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„ P o ls l t c i  musiała u /^ l i ie r c ić
m i ę d z g  wiełUością i

1 A, 6. 10. PA 'l P au  M arsza- | maityeh sformułowaniach wypowiadałem 
Śm igły - Rydz w ygłosił w mianowicie: państwo, które chce wyjść z

WARSZAWA  
iek Edward
iloiu dzisiejszym przez radio następujące 
podziękowanie za depesze, nadesłane do 
niego w związku z przyłączeniem Śląska 
Zaohańskigeo do Rzeczypospolitej P o l­
skiej:

,,P iąty już dzień upływa od chwili, 
gdy ogól polski dowiedział się o załatwię 
uiu sprawy naszych braci zza Olzy.

Od soboty zeszłego tygodnia dziesiąt­
ki, setki, a wreszcie tysiące depesz i l i ­
stów w płynęły do moich rąk.

W  tych dniach druty naszych lin ii te 
legraficznych jak gdyby się rozżarzyły i 
zajęły od polskich serc — opiatając cały  
kraj potężnym prądem patriotyzmu i u- 
niesienia i wiążąc owym gorejącym  oplo 
tern całą Polskę w jedną potężną całość 

W dniach poprzedzających sobotę 
zjednoczenia” i po sobocie ,,zjednocze 

nia“ następujących wykazał naród zdro 
> y  instynkt życia i siły . Zareagował każ 
«y człowiek w naszym kraju, posiadają 
cy ten instynkt. W ynikiem tej reakcji 
były również depesze i listy , skierowane 
Ho mnie

Dziękuję za nie.
A pragnę by głos mój dotarł wszędzie 

tam gdzie w minionych dniach uświado 
miouo sobie, że jest czas ważny dla P o l­
ski. i -wszędzie lam, gdzie świadomość 
ta wzbogaciła duszę Polaka lub Polki 
nowym pierwiastkiem godności narodo­
wej. nowym elementem ufności we wła­
sne siły , nową gotowością osobistego, 
przyczynienia się do zwiększenia tej siły  

Pomyślcie mądrze o tym, co się stało i
0  tym, jak to się stało, i zastanówcie się nad 
lym, czy pragniecie, aby Polska z każdej 
wtuacji historycznej wychodziła z honorem?

Mam nadzieję, że dojdziecie do tego prze 
konania, które ja  już niejednokrot. w roz

C H O Ć  POPULARNYM P I W O  
JEST WYTWOREM

1 W POLSCE DŁUGĄ JEST BRO­
WARÓW LISTA 

BROWAR KSIĄŻĘCY w TYCH ACH 
JEST SENIOREM  

BOWIEM I S T N I E J E  OD LAT 
PRZESZŁO TIS5YSTA
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Chamberlain uzyskał
Z A U F A N I E  P A R L A M E N T U  

L O N D Y N , 6.10. P A T . W niosek za 
u fa n ia  d la  rządu zosta ł w izbie gm in  
uob w alony 366 g lo sa m i p rzec iw k o  144 

i .O N D Y N , 6.1z- P A T . P rem ier  
C ham berlain  o św ia d czy ł dziś w  izbie  
gm in , iż n[e n ależy  oczek iw ać, aby się  
w P ro'ee  m ja ły  odbyć w yb ory  do par  
larrp-ntn.

a
państwo, które chce wyjść z ho 

norem z przełomów historycznych, musi po 
siadać odpowiednie źródła i środki siły j 
musi być rządzone w sposób silny i zdecy­
dowany

Z waszych depesz i listów sądzę, żeście 
zrozumieli, iż Polska musiała wybierać mie

dzv małością a wielkością.
Polska dokonała wyboru.
Ale to obowiązuje na przyszłość.
Któż z Polaków, czy Polek chciałby być 

pomniejszy cieleni tej wielkości?
Zwiacam się do wszystkich, którzy w 

I dniach ostatnich dali mi znać o sobie — spo 
I śred ludnych miast i spośród wiejskich chat,

od warsztatów i fabryk, z pracowni i labora 
toriów, ze szkół i świątyń, z najdalszych i 
najmniej znanych zakątków- Polski do wszy 
stkich, z tymi włącznie, co dziecięcą nie­
wprawna ręką chw-iejnie rysują litery — dc 
was wszystkich się zwracam z podziękowa 
niem i życzeniem, byśmy się zaw-sze spotyka 
!i na drodze prowadzącej do w-ielkości Polsk/

Ostatni etap kapitulacji

Czesi proszą o 2 dni zwłoki
Krwawa bitwa na froncie węgiersko-czes}cim

zwjązku z *4 sprawąPRAGA, 6. 10. PAT. W związku z 
n Mą węgierską, wręezoną przed dwo 
ma duiami przez posła węgierskiego 
.Wettstejna, na którą odpowieź miału 
być udzielona wczoraj wieczorem, rząd 
praski poprosił wczoraj rząd węgier 
ski o zwłokę dalszych dwóch dni. W
ten sposób termin odpowiedzi upłynie I ły węgierskie prz 
jutro wieczorem. Poseł węgierski udał 1 czeską na odcinku li

się dziś rano w 
do Budapesztu.

BUDAPESZT, 6.10. PAT, Węzo 
raj w fc&ień doszło do wymiany strza 
łów między oddziałami węgierskimi w  
sile jednej kompanii, zasilonej ochotni 
kami, a oddziałami czeskimi. Oddzia 

zekroczyly granicę
ką na odcinku linii kolejowej Fe

Gen. Syrowy zapowiada reformy
Przyjazne stosunki z sąsiadami

PRAGA, 8. 10. Premier gen. Syrovy 
złożył wczoraj wieczorem przez radio o- 
świadezenie, w którym stwierdził kouiecz 
uość całkowitej przebudowy państwa.

W polityce zagranicznej uown Czecbo 
słowacja dążyć będzie do utrzymania 
przyjaznych stosunków 2 0  wszystkimi

a zwłaszcza zc swymi sąsiapaństwami 
darni,

W  polityce wewnętrznej nasuwa się 
konieczność celowego zreorganizował-a  
adm inistracji i samorządu, aby zwięk­
szyć twórcze możliwości państwa. Reor­
ganizacja ta przeprowadzona zostanie w 
duchu szerokiej decentralizacji.

I f o f l r o  p o r z c f f
pięclof e ł n i o ą o  c ł s ł o p c a

S tan isław a M aroszkowa, pochodząca z 
Sosnowca, a  osta tn io  zam ieszkała w So­
chaczewie, od dłuższego czasu nie żyje z 
mężem, k tó ry  ją  m altre tow ał i niedaw ał 
je j na  u trzym an ie . M ając tro je  dzieci, 
M aroszkowa żyła w ciężkich w arunkach 
m ateria lnych .

W m arcu bieżącego roku doniesiono 
po lic ji, że zag inął w tajem niczych oko­
licznościach 5-letni syn Maroszkowe.i, 
Edw ard.

P o lic ja  wszczęła w tej spraw ie docho­
dzenie i w tedy M aroszkowa oświadczyła 
że nie m ogąc wyżywić dzieci, wywiozła 
swego 5-letniego synka do Bogucic i 
tam  porzuciła go na u licy  w pobliżu

ra tu sza . S praw a ta  znalazła się przed 
Sądem  Okręgowym  w Katowicach, k tóry  
skazał M aroszkow ą na  rok  lezw zgłędne- 
go w ięzienia.

Od w yroku tego skazana M aroszkowa 
odw ołała się do Sądu Apelacyjnego. M a­
roszkow a tłum aczyła się, ze porzuciła 
dziecko z nędzy, a ponieważ jeszcze obec 
nie jedno z pozostałych dw ojga dzieci 
je s t ua je j u trzym an iu , p rosiła  o zaw ie­
szenie je j w ykonania kary . Do prośby 
te j Sąd A pelacyjny przychylił się.

C ała ta  sp raw a jest o ty le ciekawa, 
że w łaściw ie nie wiadomo, co się z 5-let- 
uim chłopcem stało, gdyż dotychczas rre  
odnaleziono go.

ledince — Rimaveeka — Socz. W star 
cju tym było kilku zabitych j rannych

Dzisiejszej nocy oddziały yręgiei 
•'kie na rozkaz władz węgierskich wy 
cofały się. pa terytorium węgierskie.

.W związku z tym incydentem, któ 
ry w ejągu popołudnia był przedmio 
tern rozmów między Pragą a Buda 
pesztem. Rząd węgierski dal do zrozu 
mienia, że incydent ten jest dobitnym 
wyrazem nastrojów, panujących 
wśród społeczeństwa węgierskiego.

Zwalnianie więźniów  
politycznych -  Polaków

CIESZYN, 6.10. PAT. Dopiero dzisiaj za 
ozęE masowo napływać na Śląsk Zaolzański 
Policy zwolnieni z wojska czesko-słowackie 
po. Zwolnienie to nastąpiło nrzede wszyst 
kim z oddziałów stacjonowanych na Rusi 
Podkarpackiej i w Słowacji. Również dzisiaj 
pizybyli pierwsi więźniowie polityczni, zw >1 
nieni z więzień w Żylinie i Bratislawie. Wszy 
stki.-h ich vPadzte czesko-słowackie skierowu 
ją do C.zadcy, skąd muszą oni przejść kilka 
kilometrów do granicy polskiej w Mostach 
koło Jabłonkowa. Wielu Polaków b. żołnie 
rzy ormi: czeskiej odrazu na posterunku gr& 
niemym zrywa z mundurów emblematy cze 
skiej i dopytuje się gdzie przyjmują ocliotn/ 
ków do armii polskiej.

P rzek racza ją  również granicę polska 
żołnierze narodowości w ęg.eiskiej, nie­
m ieck ie j,'s łow ack ie j a nawet czeskiej.

CIES’ZYN, 6. 10. W dniu 7 bm. nastąpi 
zajęcie trzeciej kolejnej strefy  na zachód 
od C ieszyna w rejon ie  Dolce i Górne Do 
m osławice.

 :<!(!«:------

B p r8Ł B en ssz  op u śc ił  łn a g ę
PRAGA, 6. 10. PA T . Dr. Benesz opu­

ścił dziś po południu P ragę

ą g s ł & w c ą i  i W ą t w w o r c ą  i  B & a g s c ą ł  SmBmM ą p o m i n a m ą 9

JESIENNY POKAZ TARGOWY
odbędzie s i ę  w  c z a s i  m l  r. 

I n f o r m a c j e :  Śląskie Towarzystwo Wystaw i Propagandy Gospodarczej, Katowice, Stawowa 14. Telefon 30071.
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„Ignorancja t głupota gtolligcina**

Antypolskie wystąpienie dep. Bergery
Ambasador Polski demonstracyjnie opuszcza lożę dyplomatyczną
PARYŻ, 6. 10. Jak  twierdzi dzisiejszy 

„M alin”, kancelarie dyplom atyczne pracuj.} 
'obecnie głównie nad zbliżeniem między P a­
ryżem, Rzymem, Berlinem  i Londynem .

W telegraficznym
skrócie

K R A W C O M  P A R Y S K IM  B R A K Ł O  
S U K N A  W O JS K O W E G O

P o d  k o n iec  u b ieg łeg o  ty g o d n ia  w oj 
skow i k ra w c y  w  P a ry ż u  zn a leź li s ię  w 
tru d n y m  po łożen iu . B ra k ło  im  m a te r ia  
łów  n a  m u n d u ry  w ojskow e.

W. w ie lu  zak ład ach  b ra k ło  też  rą k  do 
p ra c y , g dyż  cze ladn icy  zo s ta li zm obilizo  
w an i.

N A JW IĘ K S Z Y  A R S E N A Ł  N A  Ś W IĘ ­
C IE  B U D U JE  A N G L IA .

.W. m ie jscow ości C h orley  (h ra b stw o  
L a n c a sh ire )  w y b u d o w an y  zo s tan ie  w nie 
d łu g im  czasie  n a jw ięk sz y  a r s e n a ł u a  św ie 
cie. P o w ie rz c h n ia  zabudow ań  bodzie 

w iąksza , n iż  te re n  s ły n n eg o  lo n d y ń sk ieg o  
H yde P a rk u .P rz e w id y w a n e n e  je s t  w ybudo  
w an ie  około 600 t udynków  i 60 km . dróg , 
p rz y  czym  za ru d n io n y c h  z o s tan ie  16.000 
robo tn ików . P ierw sze  p race  z o s ta ły  ju ż  
p o d ję te .

N O W Y  P R O F E S O R  P O L S K I W  A M E ­
R Y K A Ń S K IM  U N IW E R S Y  I E C I E
J a k  donoszą z M ilw au k ee , u n iw e rsy te t 

M arque* te  m ia n o w a ł A lb e rta  L. N ow ickie 
go zastępcą  p ro fe so ra  in ż y n ie r ii cy w iln e j 
N ow ick i w y k ła d a ł d aw n ie j in ż y n ie r ią  n a  
u n iw e rsy te c ie  M inneso ta , poezem  w stą p ił 
do s łu żb y  rz ą d o w e j. , .

IL E  K O S Z T O W A Ł A  A N G L IĘ  
M O B IL IZ A C JA .

P rzed w cześn ie  jeszcze je s t m ów ić 
szczegółow o n a  te m a t ile  o s ta tn io  w yda 
l y  p a ń s tw a  n a  p o k ry c ie  kosztów  m o b ili­
za cy jn y ch . N ie  m n ie j p ra s a  z a g ra n ic z n a  
p o d a je  ju ż  p ie rw sze  dane . P ra s a  a n g ie l 
s k a  donosi, że n a  o rg a n iz a c ją  o b ro n y  
p rze c iw lo tn icz e j A n g lii d la  lu d n o śc i cy  
w iln e j w y d an o  16 m ilionów  fun tów . W y 
d a tk i a d m ira lic j i  ob licza s ię  n a  8 — 12

Wszakże opinia publiczna trzeźwieje bardzo 
szybko i do tego otrzeźwienia niem ało przy 
czyniły się ostatnio obrady parlam en tarne w 
Anglii i F rancji. W  Paryżu rząd uzyskał 
nadzw yczajne pełnom ocnictw a na okres 40- 
dniowy i to tylko dzięki odw róceniu się wią 
k szóści parlam entarnej na prawu.

Dodajm y, że ostatnie obrady parlam entu  
nad polityką zagraniczną F rancji i nad  ukł.i 
dem m onachijskim  rzuciły obfite światło na 
pewne tendencje, nurtu jące , w łonie pa.-la 
inentu francuskiego. M. in. poseł Bergery 
stwierdził, że nowa E uropa pow stanie na 
ru inach Europy w ersalskiej, czyli również

LOS I-ej KL.
ZAKUPIONY W KOLEKTURZE

ST. HLAWSKIEJ
uszczęśliwi Cię

Sosnowiec, 3-go Maja 23
ODDZIAŁY: BĘDZIN, M AŁACHOW SKIEGO 1

DĄBROWA G., 3-go M AJA i  
ZA W IER C IE , 3-go M AJA  3 
GRODZIEC, LEGIONÓW  3

po rewizji, jak  się wyraził, „statu tu  pom or 
skiego“ (!).

i W  tym  miejscu przem ówienia deputowa 
nego Bergery am basador polski opuścił d« 
m onstracyjnie lożę dyplom atyczną.

Z kolei „La C roix” zwraca, uwagę, te  
B lum  zażądał od rządu francuskiego dokona 
pia spisu zobowiązań F rancji wobec innye’i  
państw  i zobowiązań sojuszniczych innych 
państw  wobec Francji. Te kraje — zaw d.il 
Blum — na które F rancja  liczyć nie może, 
pow inny być wyelim inow ane ze spisu. L i 
,,C rcix” podkreśla, że Blum m iał na myś i 
m. in. Polskę (!). „Journal des Debats ‘ za­
mieszcza list hr. de Begouen, wielkiego uczo 
nego, archeologa i przewodniczącego sekcji 
tu U łańsk ie j Towarzystwa „Les Amis dr. U 
Pologne”. Otóż lir. de Begouen złożył na rę 
ce Louis M arina dym isję z godności przewód 
niczącego „Les Amis de la Pologne" na 
znak protestu przeciwko stanow isku Polski w 
spraw ie czechosłowackiej. Hr. de Begouen za 
znaczył, że składa tę godność z bólem serca, 
gdyż od la t dziecinnych kochał Polskę.

Niesłychane w ystąpienie deputow ineca 
francuskiego — pisze „Kur. P oranny" — 
świadczy z jednej strony o ingnorancji i głu 
pocie politycznej, z drugiej —  polityka fran  
<uska zawiodła ten k ra j w ciasną i bez wyj 
śd a  ulicę.

łnkże słuszne tedy są naw oływ ania w 
Francji o przeprow adzenie gruntow nej rew! 
rji Zilożeń francuskiej polityki zagraniczny.

 oOo-----

Czy w Monachium wiedziano o zamiarach Polski ?
Dwie ciekawe interpelacje w Izbie Gmin

LONDYN. 6. 10. PAT. W  Izbie Gmin wy­
głoszono w czoraj przez interpelacje posil 
skie dwa zapytania pod adresem  prem iera w

m ilionów . M in is te rs tw o  lo tn ic tw a , gdy 
sią  w eźm ie pod  u w ag ą  w y d a tk i w y łączn ie  
Z w iązane zm o b iliz ae ją  w o jskow ą, m ia ło  
w y d ać  około 2 .m ilionów . O gó ln ie  ob licza 
ją ,  że Araglia w y d a la  w p rz y b liż e n iu  r a  
m o b iliza c ję  około 30 m ilionów  funtów .

sprawie polsko-czeskiej.
Pierwsze zapytanie, k tóre wygłosił poseł 

P rice z L abour P arty , domagało się od pre 
m iera odpowiedzi: „Czy kwestia zajęcia
przez Polskę terytorium  czeskiego była w 
M onachium dyskutow ana?”.

Drugie pytanie, k tóre zgłosił poseł Shi.i- 
weli , L abour P arty , brzm iało: „Czy. gdy
Cham berlain potw ierdził w M onachium swe 
przyrzeczenie gw arancji tery torialnej, wie 
dział o zam iarze rządu polskiego zajęcia te

ry  to n  urn czeskiego?" 1
Na oba te pytania prem ier udzielił współ 

in j odpowiedzi, oświadczając:
..U ltim atum  rządu polskiego, domagając* 

się natychm iastow ego odstąpienia tery t >■ 
lium , zostało doręczone rządowi czeskiemu 
dopiero przed wieczorem 30 września. Z i 
m iar rządu polskiego zajęcia tery toria  
czeskiego nie był przeto znany i nie mógt 
być omawiany przez przedstawicieli czterech 
m ocw slw  w M onachium 29 września".

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
P o w ieść  sen sacy jn a

73)
Zatrzym any jacht stal w przystani 

w ciągu bitych trzech godzjn i w cią 
gu całego tego czasu szukano na nim , 
iW l ońcu jednak, kiedy poszukujący 
znaleźli się znowu na pokładzie, oka- 
?ale, się, że rew izja nie dała żadnego 
rezultatu. Na jachcie nie trafiono na 
żaden ślad pobytu profesora Kolanki. 
K ierujący rewizją komisarz policji u- 
znał za wskazane przeprosić prof. 
Munsterberga za najście i już miał za 
rządzić opróżnienie pokładu przez 
swoich łudzi, gdy w pewnej chwili 
przystąpił do niego jeden z agentów 
i cc,? s7ep1ał mu dłuższy czas do ucha 
Agiudem tym był sławny wywiadow­
ca z ł.odzi. Melchior Kulka, którego 
specjalnie zawezwano do tej sprawy.

Wysłuchawszy słów wywiadowcy, 
ln 'm isar/ odszedł na bok i tu taj dopie 
ro odrzekł na tajemnicze słowa Mel­
chiora :

— Czy rzeczywiście takie rzeczy 
zdar/ają  się?

_ — Owszem. Tego wybiegu w tym 
miej-:eu może nie zastopowano, nie 
m njcj jednak zdarzają się i takie rze-

czy, o czym, zresztą, będziemy mogli 
niebawem się przekonać.

— Dobrze. Zajmij się pan tym, a 
ja  tymczasem porozmawiam z tym 
profesorem, który nie bardzo mi jakoś 
wygląda na naukowca.. Czy i pana to 
nje uderzyło?

— Z wyglądu zewnętrznego prze- 
pominą naprawdę Miinsterberga, ale 
kim jest w rzeczy samej, chwil o,wo tru 
dno określić.

— A no, przekonamy się może o 
rym wcześniej, niż nam się zdaje. Idź 
pan na dalsze poszukiwania, a  ja  zaj­
mę rc zmową kierownika tego jachtu.

Part Melchior odszedł do grupy a 
gontów, a kegnisarz poprosiwszy profe 
sora r a  chwilę rozmowy, zeszedł z 
nim do kajuty. Tutaj przystąpił n .ru  
zu do sedna rzeczy, zagajając rozmo­
wę.

— Pan wybaczy, profesorze 
rzekł — że zatrzymaliśmy go w dro- 
d-e, ale skoro mamy taki rozkaz, wy­
konany on być musi

— Ależ, panie komisarzu, nie mam 
*ogo panom bynajmnej za złe. Każ la 
państwo stoi sprawiedliwością i ścisło

śeią wykonywanych rozkazów i pole 
ceń. Tak rzecz się ma i w tym wypad 
ku, dlatego nie mogę rościć najmniej 
szej pretensji.

— Czy pan profesor długo zabaw*’ 
w gościnie prc,f. Kolanki w Bukowym 
Liściu? — spytał nagle komisarz, wpa 
trując się pilnie w tw arz roz mówcy

— K ilka godzin zaledwie — odparł 
bynajm niej nie speszony Miinsterber- 
§or — Interesowałem się ogromnie 
ostatnim wynalazkiem, jakiego doko­
nał mój kolega po fachu, z dziedzilią. 
Pan rozumie moje zainteresowanie. 
Jest to przecież tak epokowy wynala 
zek, że nie interesowanie się nim za­
sługiwałoby na indeferentyzm nauko­
wy. My, uczeni chemicy, jesteśmy spe 
cjalnie czuli na punkcie wszelkich naj 
nowszych wynalazków.

— Cy pan prof, jest tylko chemi­
kiem czy także i lekarzem?

— Jestem  również i lekarzem, cho 
iaż ostatnimi laty nie praktykuję, w

dosłownym znaczeniu tego słowa, ora 
wie wcale. Przekładam nad praktykę, 
za którą ludzie przynoszą nam swoje 
ciężko zapracowane grosze, moje do ­
świadczenia laboratoryjne.

— A cóż by pan rzekł o dziedzilji, 
która tyle hałasu w całym świecie wv 
wołu je?

— Ach, panie, jest to wprost cudo 
wny wynalazek! Trudno dzisiaj powie 
dzjeć, jakiego przewrotu może on do­
konać w ludzkości i na całym świecie. 
Ju ż  sam fakt,, że można komuś ukraść 
duszę i kazać sobie służyć nie jednost 
ce, ale milionom ludzi, mówi sam za

siei ie.
— Czy istotnie dziedzilią jest w 

stanie to spraw ił, że można przy jej 
pomocy zabrać drugiemu człowiekowi 
wolę?

— Nie tylko wolę, nje tylko wolę, 
('roszę pana. Nie byłem wprawdzie do 
t.ąd naocznym świadkiem ekspertyuien. 
i u  z  tym wynalazkiem na ludziach ży 
wycb, ale wierzę koledze Kolance, że 
rzecz tak się naprawdę ma. Uczeni w 
takich wypadkach nie kłamią, gdyż 
nie chodzi im wcale o sławę, ale tylko 
o doświadczenie naukowe. Poza tym 
dzjedzilia ma własności leczenia nie­
których chorób, które dotychczas uwa 
żane były za nieuleczalne. Mam tu na 
myśli jąkanie, upośledzenie umysłowe 
niedorozwój i podobne ułomności lud* 
kie. I gdy o tym wszystkim myślę, zja 
wia mi się natychmiast wspaniała wi 
zja przyszłości, kiedy nie będzie ludzi 
kalekich i ułomnych, ale społeczeń­
stwo zdrowe i świadome swojego celu, 
ogarnięte jedną myślą i wolą dokona 
nia solidarnego czynu. Nie będzjt* par 
tyj politycznych, nie będzie opozycji. 
Wystarczy zastosować przymus za ży 
wnnia co pewien Czas białego proszku 
dziedzilii, abv cały naród myślał jed 
nakowo i działał jednakowo.

— Czyż to jednak nie będzie zme­
chanizowaniem ludności? Czy to nia 
będzie rzeczą złą? Przecież w takich 
wynadkach byłaby to największa zbro 
dnja,- jaką zna świat, bo skradzenie 
przez jednego człowieka lub grupę lu 
dzj dusz całego narodu danego pań­
stwa. c. d. n.
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Czy jesteś na liście wyborców do Sejmu i Senatu?
S praw dź  w czasie od 6 do 13 października w swoim Obwodzie głosowania.
C n v a u i a  « ł u i A v ł «  „GONIEC l*OKOJĘJ“ na cenzurow anym□prawa oiw ana - = r  jr r  z r - - - - 7  •Polityka ChamberlainaMylne byłoby mniemanie, jakoby 
załatwienie spraw y Zaolzia stanowi 
u st końcowy w procesie likw idują­
cym spory polsko-czeskie. Jeszcze bar 
dziej myliłby się ten, kto by sądził, że 
(sspokcjenie żądań niemieckich i p > 
skici, zamyka ostatecznie zagadnienie 
Czecbo-Słowacji. Przeciwnie jest on n 
nada! otwarte.

M i adze praskie wykonywują, jak 
dotąd zupełnie lojalnie w arunki ukia 
du zawartego między Polską a Czechi 
Słowacją. Zdawać sobie należy jasno 
sprawę, że czekają nas jeszcze z Pra 
gą różne pertraktacje rozrachunkowe 
i gospodarcze, oraz że nowa granica 
nas/a z Czechami nie została jeszcze 
ustalona. Przeciwnie przewidziane są 
jak wiadomo, plebiscyty na tych obsza 
łach, które w mającym nastąpić ukła 
d/ie polsko-czeskim uznane będą za 
zamieszkałe przez ludność polską. Te­
reny te nie zostały jeszcze wyznaczo­
ne. Polska wyraźnie zawsze zaznacz1; 
ła, że nie zagwarantuje, podobnie jak 
Niemcy i Włochy, nowych granic Cze 
ijio Płowacji, dopóki pretensje Wą- 
g cr nie zostaną, w pełni zaspokojona

Kwestia węgierska wchodzi też w 
stadium decydujące. W jBudapęsz (r. 
rząd t opinia uznały, iż W ęgry nie 
mogą czekać trzech miesięcy, wyzna 
czonych im przez konferencję mona­
chijską dla załatwienia swoich spraw 
Sposób zrealizowania przez Polsk? pc 
stnlatów terytorialnych wywarł w Bu 
dapeszcie ogromne wrażenie i skłonił 
rząd węgierski do podobnego postano­
wienia sprawy.

W ęgrzy coraz energiczniej domaga 
ją się posiadania wspólnej granicy z 
Polską.

Realizacja tego postulatu w /m aga 
; rzece wszystkim rozstrzygnięci a lo­
sów Rusi Podkarpackiej. Sytuacja 
tv iubjej znalazł się ten kraj, jest nsj- 
i  u pełniej paradoksalna. Jeżeli zawsze 
struk tura geograficzna Czeclio-Słowa 
cji była sztuczna i dwuznaczna, to 
to obecnie po odpadnięciu Sudetów i 
Śląska, po nieuniknionej cesji ziem 
węgierskich, przynależność Rusi Pod 
1 arpuckieij do P rag i staje się nawet, 
tecl tocznie niemożliwą do utrzymania

Słowacja przeżywa obecnie okres 
si nej ferm entacji i przemian, mogą 
cyob doprowadzić bardzo daleko. Wje 
ei.a, że decydują się. jej losy. Zasada 
samostanowienia winna tu  być jak  
najwyraźniej zastosowana. Zarysowa 
'y  ; ię obecnie w społeczeństwie słowa 
cl;im trzy prądy. Jeden zmierza ci o 
otworzenia samodzielnego państw a 
słowackiego, wywodząc, że nowe gra 
nice Czech niemal zupełnie odcinają 
Słow ację od Pragi. K ierunek drugi 
my? i i o autonomii w ramach republi­
ki (v jjho-słowackiej. i  ni decydują 
się na autonomię w ramach Węgier. 
Wobec ścjeran asiięychąlpgtoRvb ts  
Wobec ścierania się tych jroglądów, 
trudno przesądzać, jakie rozwiązanie 
o. tatecznie nastąpi, lecz będzie ono 
miało w każdym razie duże znaczenie 
dla układu sił w Europie środkowej.

S p o n tan ic zn a  o w ac ja  Izb y  G m in w 
d n iu  28 w rześn ia  na cześć p re m ie ra  C ham  
b c r la in a  d a je  m ia /ę  żyw iołow ego o d ru ­
ch u  rad o śc i A ng lii z zachow an iem  poko  
ju . Szczegóły tego p am ię tn eg o  posiedze 
n ia  d ługo  je szc ie  będą p rz y p o m in a n e  ze 
sw o isty m  b ry ty jsk im  h u m o rem  n a  ł a ­
m ach p ra sy . J a k  ie w oźny z poko jow ą 
w ieścią  p rz e b ija ł sic en e rg iczn ie  przez 
zb ity  tłu m  lordów  z a s ła n ia ją c y  w ejśc ie  
do sa li; ja k  czcigodny a rc y b isk u p  C en te r 
b u ry  w y ra ż a ł sw oją  radość s tu k a ją c  rę ­

ką w  b a r je rk ę  j a k  d z ien n ik a rz e  z a g ra ­
niczn i (n iedopuszczalne) — m a n ife s to w a li 
u zn a n ie  d la  p re m ie ra  g ło śn y m  o k rz y ­
k iem  wo w szy stk ich  ję zy k a ch  św ia ta , 
a  koledzy a n g ie lscy  odpow iedzie li m i 
zgodnym  o k rzy k iem : ,.h u rra ! "

40 milionów fun tów  sterlingów wyda  
nyeh na podjęte środki bezpieczeństwa, 
zorganizowanie ewakuacji Londynu poś

(K orespondencja w łasna ,,E xpresu  Z agłęb ia ')

pieszny pow ró t do o jczyzny  A n g lik ó w  
p rzebyw ających  za g ra n ic ą , w szystko  to 
do je m ia rą  napręż?m -i p rz e m ie n ia ją c e g o  
się zadow olen ie i u zn a n ie  d ia  „ lo tn eg o  
góuea p o k o ju 1, z o liw ną u c h y 'e n ia  g roźby  
w ojny.

A l e  jaszcze m e p rz e m in ą ł p ie rw szy  
en tuzjazm , gdyż oz w aty  się  g lo sy  pesy iu i 
styczne, ja sk ra w o  o d b ija ją c e  od ogó lnego  
n as tro ju . W śród nich n a jb a rd z ie j  c h a ­
rak te ry s ty c z n e  .są g łosy  n ie lib e ra łó w , z 
n a tu ry  rzeczy w ro g ich  u stęp stw o m  poczy 
nionym  na rzecz N iem iec , a le  części kou 
serw ahystów  o c e n ia ją c y c h  ró w n ie  u jem  
n ie  dalsze sk u tk i k o n fe rn c ji m o n a c h ij­
sk ie j. W y stąp ien iem  ty m  d o d a ła  siły  dy  
m is ja  p ierw szego  lo rd a  a d m ira lic j i  
D u ff C oopera, u m o ty w o w an a  g łęboką nie 
u fnośc ią  do p o lity k i z a g ra n ic z n e j p row a 
dzonej przez p rem ie ra . I s tn ia ła  obaw a że 
za tym  ustąp ien iem  p ó jd ą  inne. Is to tn ie ,

Ś.  f  p.

S zczepan  Manlora
PO K RÓTKICH  C IE R P IE N IA C H  OPATRZONY 6 W. SA KRA ­
M ENTAMI ZMARŁ W D N IU  fi PA ŹDZIERN IK A  1938 ROKU, 

PRZEŻYW SZY LAT 78.
W yprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w dniu S bm. 1j. 

w sobotę o godz. 2 popoł. z donm żałoby w Niemcach, uh Boczna 2, na 
cmentarz parafialny w Macśkauh.

Na smutny ten obrzęd zaprasźaja krewnych, znajomych i przy 
jaciół pogrążeni w głębokim smutku

C Ó R K I I W N U K I .

Na froncie politycznym
M IN. U L R IC H  l W OJ. DR. DZIADOSZ  

DO MŁODZIEŻY W IE JS K IE J.

W  n iedzielnych  uroczystościach k ielee 
kich  w zięła udział ukolo 3060 rzesza nile 
dzieży ch łopskiej ze Z w iązku M łodej W si 
w oj. k ieleck iego. Miodzież urządziła do 
żyn k i z pośw ieceniem  sztandaru. Bo ml o 
dzieży przem ów ił m inister U lrych, pod 
kreślając sw oją radość, że leg ion iści bedą 
m ieli przekazać sw oją spuścizn? bez oba 
w y, skoro m łodzież ch łopska tak patrioty 
cznie odnosi sit; do spraw Polski.

W o jew oda dr. D ziadosz życzył M łodej 
W si tak iego  rozw oju, by m ogła  ona tak

przekształcić oblicze w si, jak leg ion iści 
p rzekszta łcili oblicze P o lsk i.

W Y K L U C Z E N I ZE STRO NNICTW A  
LUDOW EGO  

Zjazd p ow iatow y Stronnictw a Ludo­
w ego w  Iłży  w yk lu czy ł ze S tronn ictw a J. 

K osterw ę za d ziała lność n ie lieującą z 
godnością członka S . L.

Za dzia ła lność na szkód? Stronnictw a  
zosta li w ykluczen i S tefan  i K onstanty  
Szara przez zarząd p ow iatow y S. L. w  
Z aw ierciu . Poprzednio został w ykluezo  

ny prezes p ow iatow y w K ielcach Januch  
ta , za czyn y  n ie licu jące z godnością  
członka S. L. (P.A .A .)

Generał Bortnowski, gen. Malinowski, 
Lmmis'rz Paszek w otoczeniu przedstawicieli

Komendant Główny Policji gen. Zamorski i 
ludności pr;.j:)muj4 defiladę w Trzyńcm

d y m is ję  złoży ł rów n ież  m nn .sie i u au d lu  
O liv e r  S ta n le y . K ry z y s  w łou ie  rzą d u  za 
żegnano  z w ie lk im  tru łe m . D opiero  pod 
n ac isk iem  C h a m b e rla in a  i in n y ch  m in i 
s tró w , m in is te r  S ta n le y  co fn ą ł sw ą re ­
zygnację .

W ątp liw o śc i bu /L i z re sz tą  w łon ie o- 
p in ii n ie  r e z u l ta t  k o n fe ren c ji m o n a ch ij­
sk ie j, k tó ry  ju ż  (w ypadk i toczą się  z bły 
sk aw iczn ą  szybkością  w n asze j epoce) n a  
leży  do przeszłości, a le  w sp ó in a  d ek la ra  
c ja  C h a m b e rla in a  i H it le ra .  J e s t  ona a- 
w aż an a  w  liczn y ch  k o łach  za w ażn ie jszą  
część u k ładów  m o n a ch ijsk ich , d a je  bo­
w iem  n ad z ie je  1 1 3  poko jow e rozw iązan ie  
w szy stk ich  kon flik tów  g n ęb iący ch  E u ro  
pę. Jed n o cześn ie  ,jednak  budzi obaw y 1 oz 
luźn ien ia. w ięzów  łączących  W ielką B ry ­
ta n ię  z F ra n c ją .

N a jb liższe  d n i pokażą ja k i będ ie sto  
su n ek  opozyc ji do rząd u , k tó iy  bądź co 
bądź p o s ia d a  obecn ie  ogrom ne p o p arc ie  
w sze ro k ich  m asach  ludnośc i tę skn iących  
do u trw a le n ia  poko ju .

N ie  je s t w yk luczone , że rząd  sk o rzy s ta  
z ty ch  n a s tro jó w  by za rządzić  nowe ivybo 
ry , k tó re  by się  o d b y ły  pod znakiem  po 
p ie ra n ia  obecnej p o lity k i za g ran ic zn e j

J e ś l i  te  pog ło sk i się  sp raw d zą , je ś li 
is to tn ie  p o lity k a  C h a m b e rla in a  d o p row a 

dzi do p a c y f ik a c ji  E u ro p y , p re m ie r  a n ­
g ie lsk i za słu ży  sobie n io  ty lk o  na u zca  
n ie  sw ych  ro d ak ó w , a  E u ro p a  w ejdz ie  w 
now y o k res  p o k o ju

Miesas.

i .  f  p.

Stefania Dylówna
zm arła dnia 5 października 1338 r., 

przeżywszy lav It.
W y p ro w ad zen ie  zuT ck  z  dom u ż a ­

łoby  w  K u źn icy , po w. K ępno  do ko ­
śc io ła  p a ra f ia ln e g o  w P odzam czu  
n a s tą p i  d n ia  8 p aź d z ie rn ik a  t j .  w 
sobotę o godz. 9 ran o  n a s tę p n ie  na 

8  cm e n ta rz  m ie jscow y.
Na sm u tn e  te  ob rzędy  z a p ra sz a ją  

p rz y ja c ió ł, k rew n y c h  i zna jom ych  
po g rążen i w sm u tk u

R odzice, S io s try  ' Bracia. 
Sosnow iec, H o m o srg  n ;R., ila m e lu , 
W roc ław  — N iem cy , D e tro it — A- 

m ery k u , d n ia  S.X. 1935 r .

Na szpa l tach  pism
POGŁOSKI 

0 A M N E S T I I
W arszaw ski organ konserw atyw ny „Czas“ 

notuje nowe pogłoski o am nestii:
„Obecne pogłoski na temat amnestii do­

znały  w yraźn ego  w zrostu  nasilenia, p rzy  
czym  m ó w i się o niej w  zw iązku ze sprawą  
odzyskania Zaolzia. K rą ży  nawet pogłoska,  
że d e k ' eta o amnesti i  spodziewać się należy  
już  w  n a jb l iż szym  czasie. Hak mów ią , amne  
stią zos ta łyby  objęte  przede w szys tk im  prze  
stępstuza poli tyczne".

Ponadto pism o podkreśla, iż na przed wy 
borez jm  zebraniu Z w. Zaw7od. W łókniarzy 
Łódzkich, gdzie przem awiali m. in. prez. 
Gentr. Komisji Zw. Zawód. Kwapióski oraz 
działacze związkowi Szczerbowski i Klim­
czak:

. .W śród  p rzy ję tych  na zebraniu rezolu- 
cy j  znalazła się rezolucja, stwiedzająca, że  
,,najlepszą jorm ą uczczenia dwudziesto lecia  
Niepodległości Polski winno być  ogłoszenie  
pełnej amnesti i dla  w ięźn iów  i emigrantów  
politycznych oraz zn ies ien i '  ab w  !'
: ie Kartuskie
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Wielka uroczystość w Katowicach
Wręczenie i poświęcenie sztandaru Rezerwistom z terenu Sosnowca

Z okazji „Dnia Rezerwisty" komendant 
Grodzki Federacji PZOO ogłosił następujący 
apel:

REZERWIŚCI!

7. okazji obchodu „Dnia Rezerwisty", lctó 
ry w tym icku, w związku z 20-leciem Pań 
fdwa Polskiego i wobec ostatnich doniosłych 
wydar/.iń historycznych przyłączenia Śląska 
Zaoizańskiego do Macierzy, powinien wy­
paść specjalnie uroczyście, Władze naczelne 
naszego Związku zarządziły na niedzielę 
dnia 9. X. 1938 r. miejscową koncentrację 
rezerwistów w Katowicach z Okręgu Śląskie 
go. w której i nasz powiat grodzki weźmie 
gremialny udział.

REŻERWIŚCI! Zdajemy sobie dokładnie 
rprawę, że praca nasza, która najściślej zwią 
zana jest ze wzmocnieniem pogotowia obron 
nego naszego Państwa, szczególnie w dniach 
dzisiejszych musi znaleźć swój wyraz w jak- 
najliczniejszym i jaknajsprawniejszym wy­
stąpieniu naszym przed Władzami Państwo 
wymi. Wojskowymi i Związkowymi

Obchodzimy przecież nasze święto doro­
czne , Dzień Rezerwisty", poświęcone w -a  
łynr państwie propagandzie werbunkowej za 
wstępowaniem w szeregi nasze byłych żoł­
nierzy świeżo zwolnionych ze służby woj- 
sitowej Święto obchodzimy w tym roku w 
specjalnie radosnym nastroju w chwili po­
wrotu do Rzeczypospolitej prastarej ziemi 
piastowskiej, Śląska Zaolzańskiego.

Przytaczając słowa Wielkiego Marszałka: 
i B n H B u m n n a m m m i

Zjazd żołnierzy
WARSZAWSKIEGO BATALIONU  

HARCERSKIEGO W . I \  Z LAT 1818-19

.W dniu  12 listopada br. odbędzie się w 
jW arszawie zjazd żołnierzy .W arszaw skie 
go Baonu H arcersk iego  W. P  z 'a t  
1918—19,

W  p rog ram ie  zjazdu przew idziano: na 
bożeństwo w b. garnizonow ym  kościele 
baonu, złożenie hołdu w Belwederze, zło 
żenie wieńca na grobie Nieznanego- Źoł- 
u ierza, uczczenie pam ięci poległych współ 
tow arzyszy broni oraz odsłonięcie tablicy  
dla upam iętnienia pierw szej w arty  h a r­
cerskiej zaciągniętej 11 lis topada 1918 r. 
W gm achu sztabu generalnego, a następ ­
nie w spólne zebranie i akadem ię.

Celem zjazdu jest nie ty lko koleżeń­
skie spotkanie się po dw udziestu latach, 
łecz przede w szystkim  podkreślenie łącz­
ności. z harcerstw em  i w ytyczne dalsze­
go w tym  k ierunku  w spółdziałania.

K om itet zjazdu w najbliższym  czasie 
idozesle do osób, k tó re  swe ad resy  już 
zgłosili — form ularze zgłoszeniowe, szcza 
golowe p rog ram y , inform acja  o zakw ate­
row aniu  itd.

B. żołnierze w arszaw skiego batalionu 
harcersk iego , którzy  dotychczas swych 
adresów  nie nadesłali, proszeni są o zg ła­
szanie adresów  pisem nie do przew odni­
czącego Kom. Org. adw. E. M uszalskie- 
go, W arszaw a, ul. G órnośląska 16 m. 26

Celem uzupełnienia lis ty  s tra t  B aonu 
K om. O rg. zjazdu uprasza rów nież o nad  
sy łan ie  in fo rm acji o ko 'egach poległych 
i zm arłych za jednoczesnym  podaniem  
szczegółów oraz źródła tych inform acyj.

— noo—

Niemiły gość
N ieproszony gość znów nain się daje 

we znaki w te j przejściow ej porze roku. 
J e s t  nim — k a ta r . Łatw ość zarażenia  się 
a  więc szybkiego rozpow szechnienia się 
k a ta ru  je s t powszechnie znaną i nie po 
w inna być lekceważoną. To osta tn ie  jest 
całkow icie uzasadnione, gdyż w następ­
stw ie k a ta ru  w yn ik a ją  często powaŹDiej 
sze choroby przeziębieniowe.

D latego uależy zawczasu zwalczać ka  
ta r ,  ta k  jak  każdą chorobę o c h a ra k te rve 
przeziębienia, stosując, tab letk i A spirin , 
k tó re  nabyć m ożua w każdej aptece. P o ­
nad to  zaleca się częstą zm ianę chustek 
do nosa, ja k  również m ycie rą k  Postępu 
jąc  w ten  sposób dam y dowód, że dbam y 
n ie  ty lko  o własne zdrowie, lecz rów nież 
o zdrow ie naszego otoczenia

„Zwyciężyć i spocząć na laurach — to klę­
ska" — musimy zamanifestować, że nam w 
naszej pracy organizacyjnej i w wyszkoleniu 
wojskowym ustać nie wolno, lecz jeszcze 
bardricj zwarci ,karni i pilni musimy pogłę 
bić naszą sprawność i wiadomości wojsko­
we t. k. aby każdej chwili, jako pełnowarto 
ściowi żołnierze, móc objąć i pełnić należy­
cie służbę żołnierską w obronie Ojczyzny.

W czasie uroczystości w Katowicach po 
święcony i wręczony nam zostanie sztandar

grodzic’ Związku Rezerwistów, symbol zwar 
tości, honoru i odwagi żołnierskiej, pod któ 
rym odtąd zawsze będziemy występować. Na 
tej uroczystości nie powinno za tym hrako 
wać nikogo z nas.

CZOŁEM!

Kom endant Grodzki Federacji PZOO  
. i Z wiązku  R ezerwis tów .

G. ZYGADŁOWICZ, kpt. rei. 
Sosnowiec, dnia 1. października 1938 r.

iiProgram „Dnia Rezerwisty
Ogólnopolskiego Zjazdu Delegatów Zw. Rezerwistów

Godz 7 45 — Msza śvv. w kościele garni 
zonowym w Katowicach przy ul. Kopernika 
i poświęcenie sztandarów grodzkich Sosno­
wca i Katowic.

Godz 8.45 — zbiórka delegatów Z. R. i 
R. R. w Śląskich Technicznych Zakładach 
Naukowych, ul. Krasińskiego.

Godz, 9 00 — otwrarcie Walnego Zjazdu 
Delega'ow Z R. i R. R. przez p. Prezesa Za 
rządu Głównego Z. R.

Godz. 10 30 — raport i przegląd oddzia­
łów Z. R.

Godz. 1J.00 — wręczenie poświęconych 
sztandarów Zarządu Grodzkiego Sosnowice

i Katowice — odziałom Z. R. przez p. Mini 
stra płk Zyndram-Kościałkowskiego, Preze 
sa Zarządu Głównego Z. R. i przemówienie.

Godz. 11.20 — odmarsz do defilady.
Godz 11.40 — defilada na placu Marszał 

ka J. Piłsudskiego.
Godz. 12.00 — złożenie wieńca na grob’e 

powstańca śląskiego.
GoJz. 12 30 — poświęcenie Domu Rezer 

wisty wr Katowicach — Dąbiu.
Godz. 14.30 do 19.00 dalszy ciąg obrad 

Walnego Zjazdu Delegatów Z. R. i R. R.
Godz 19 30 — przedstawienie w teatr :e 

w KaP wicach.

090 WIEC

REiTABRACJA-KABARET- BAR— BAHEIR6 I„ s 4 v o  r “
Sosnow iec, ul. S - g o  Maila S.

Tel.  61 -9 0 K  P o d z iem ia  02-791.

Program artystyczny od 1 października 1938 a
HERA ŻWAN: P aso-D oble  Walc Angielski 

NINA LELEWSKA: Tańce charakterystyczne  

|  RENEE-RI: atrakcyjna para taneczna-???
|  Świetna orkiestra No i berta, Bi.skiegu i Henryka Arskiego. '

OBYWATELE
K om itet walki o śią-.k za Olzą w y d al poniższą odezw ę:
W ostatnich tygodniach byliśmy Świadkami zawrotnego biegu wydarzeń. 

Jeszcze niedawno m anifestowaliśmy swą wolę, by Śląsk /jaotza liski powrócił ilo 
Macierzy, zgłaszaliśm y gotowość pomocy naszym braciom z pod czeskiego zabo­
ru. Dziś już znaczna część tego kraju złączyła się z Polską, a wojsko nasze jest 
w marszu, aby zając resztę powiatów ci Awyńskiego i Frysztackiego.

A le w7alka nasza o Śląsk niezakończona jeszcze; na terenach spornych od­
będzie się  plebiscyt.

M usim y go w ygrać, I w ygram y.
Bo wierzymy, że uniesieni radosnym patriotyzmem w tych dziejowych dla 

nas chwilach nie poskąpimy of bu- na dostarczenie środków dla akcji plebiscy­
towej, jak też i na pomoc dla tych rodaków-, Ftórzy ucierpieli lub ucierpieć mo­
gą w dalszej walce o swe najwyższe ua rodowe prawo.

W zywamy do ofiar. Każdy gros* jest drogi. Czas nagli.
k o m i t e t .

Karabin maszynowy dla armii
ufundował Zw. podoficerów rcz. w Czeladzi

Dnia 16 Inn. Związek podoficerów r;:r.r 
wy w Czeladzi obchodzić będzie piękną mc 
czystość 10-lecia istnienia organizacji, połą­
czoną z przekazaniem ciężkiego karabinu 
maszynowego armii. Karabin ufundowany to  
stał i  dobrowolnych' składek członkowskich 
oraz z różnych imprez dochodowych.

Związek podoficerów rezerwy w Czeladzi 
iest pierwszą organizacją w Zagłębiu, którą 
zdobyła się na tak piękny dar dla nasze; 
armii Karabin przekazany będzie pułkowi 
piechoty

Uroczystość zapowiada się imponująco. 
Dnia 16 bm. nastąpi powitanie wojska przed 
dużym mostem przy ul. Bytomskiej, po 
czym pochód uda się do kościoła na naboźeń

stwo Po nabożeństwie przewidziane są prze 
mówienia na Placu U  listopada, przekazań <• 
karabinu maszynowego armii i defilada. Pc 
za tym odbędzie się złożenie wieńca przed 
pomn kiem przy ul. Milowickiej, wpisywanie 
się do księgi pamiątkowej w remizie strażi 
ckiei i obiad żołnierski. |j

W uroczystości związku podoficerów w 
Czeladzi spodziewany jest udział przedstawi 
cieli władz wojskowych przedstawicieli 
władz samorządowych, oraz różnych orgar.i 
zacyj półwo iskowych i społecznych".

Komitet wykonawczy dla upamiętnienia 
10-lecia istnienia związku wydał starannie o- 
pacowaną jednodniówkę.

PBOP/I GźłAOA
W. części Cieszyna, "zajętej przed kilku 

dniami przez wojska polskie, przemiano
wano samorzutnie jedrą Ł nlic na ulicę 
Marszałka Piłsudskiego. Nowy duży na­
pis na czarnej tabiicy brzmi;

ULICA 
MARSZ. PIŁSUDZKIEGO.

Można naszym braciom zza Olzy wy­
baczyć ten błąd, zwłaszcza, że w ich fou* 
tyce tak to nazwisko brzmi.

Wypadek ten nasuwa jednak pewne 
skojarzenia co do nieumiejętności rolue- 
nia przez nas pewnych rzeczy, a uawet 
analfabetyzmu, jeśli idzie o przeprowa­
dzenie propagandy.

Nie tylko uie umiemy jej zupełnie 
robić na terenie zagranicznym, lecz lak  
że zawodzi ona wśród nas samych, w na! 
łatwiejszych warunkach.

Jeśli urządza się manifestację, na któ 
rej mówca ma przemawiać przez głośnik 
— uależałoby teu pożyteczny przyrząd 
wpierw wypróbować, a nie podczas uro­
czystości, płoszyć ludzi okropnym ry- 
k:’em i charkotem.

Nie chciałbym powoływać się na obce 
przykłady, ale z jakaż satysfakcją słucha 
się przez radio rożnych manifestaeyj nie 
mieckich!... w im.

— — 0O 0------

SPECJALNE AUDYCJE DLA RO­
BOTNIKÓW

Z agadn ien ia  św iata p racy  trak tow aue 
były dotychczas w' p rogram ie  radiow ym  
obszernie, ale  nie m iały n iejako wydzielu 
n-ego m iejsca w program ie ogólnopol­
skim , jedynie  rozgłośnie reg iona lue w Ka 
tow icach i w Ł o i l i  nadaw ały  w ubie 

łych sezonach sta łe  audycje  dła robotni 
ków i o robotnikach A udycje tc cieszyły 
się dużym powodzeniem i speniały  rolę 
do jak ie j zostały powołane .

A udycje d la  robotników , nadaw ane w 
zasięgu ogólnopolskim przez W arszaw ę 
I  odbywać się będą s ta ’e we wtorki od 
godz. 18.30 do 19.60. Je s t to odcinek cza 
su sąsiadu jący  bezpośrednio z audycjam i 
d la  wsi, dzięki czemu z audycji tej, utrzy 
m anej w jedno litym  charak terze  i pr?ez 
naczone.j dla szerokich rzesz św ia ta  p ra  
cy, będzie m ogła korzystać zarówno lud 
ność robotnicza ja k  i w iejska. Je śli cho 
dzi o p ro g ram  tej audycji, to składać się 
oua będzie z krótkiego dziennika in fo r 
m ującego o różnych ak tualnych  w ydarzę 
niaeh w świecie pracy, z pogadanek, re 
portaży  lub transm isy j, ściśle związa 
nych z zawodowymi zainteresow aniam i 
robotnika.

W rozgłośni Łódzkiej cztery razy w 
m iesiącu w niedziele od godz. 15. do 15.50 
odbywać się będzie specjalna audycja, 
przeznaczona dla sfer robotniczych. W 
au dyc ji te j b rać nędą udział przede 
wszystkm  zespoły robotnicze, ebóry. or 
ki estry , kółka dram atyczne f t  p. Ponad 
to w soboty w czasie 0d godz. 18.00 do 
18.30 nadaw aue będą dwa razy na  miesiąc 
poradnik i sportow e d ła  robotników , w 
k tórych poruszane bęć;f ogó’ne zagadnie 
uia k u ltu ry  fizycznej św ia ta  pracy. W 
inne soboty m iesiąca w ram ach tego cza 
su nadaw ane będzie słuchow isko wzglę 
dnie „W esoły D ym ek ', uw zględniający 
rów nież ak tu a ln e  tem aty robotnicze spo 
łeezne.

Również program  lokalny Rozgłośni 
K atow ickiej uw zględnia w s/e isze j m i 
dotychczas m ierze sp raw y robotnicze w 

' v jaeb  «łownych. słrw no niu/ycz- 
m naw et koncertach, w ykonywanych
•jalnie przez zespoły robotnicze. Roz

■mia K atow icka om aw ia spraw y ro 
dnicze nie ty lko  Kąskie, ale również 

tyczące się Zagłębia Dąbrow skiego Z 
pośród audycy j Rozgłośni Śląskiej naj 
ważniejsze są pogadanki dla robotników 
rów nież i pracow nic fizycznych Roz­
głośnia Ś ląska nadaje  dwa razy w mienią 
eu w czw artki poradnik i sportowe, m ało  
giczue do poradników, istn iejących w 
Rozgłośni Łódzkiej.

T ak  d la  robotników  jak  i d la najszer­
szych w arstw  ludności nadaw ane są s ta łł 
w południe program y ogólnopol.-kie —
,,audycje południowe” ua które składa 
się muzyka, codzienna ,.Gazetka”.
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177 dzieci korzystało
Z PÓ ŁK O LO N II / .  P . O K. W B Ę D Z I­

N IE
Zw iązek P ra c y  O byw atelskiej K obiet 

w Będzinie prow adził w bieżącym  roku 
półkolonię dla 177 dzieci, w tym  150 d*4e 
ci z U bezpieczalui Społecznej a  '27 dzieci 
członkiń Z PO K . Półkolonia m ieściła się 
w lokale  przedszkola Z POK. Dzieci otrzy 
m yw ały trzy razy  dziennie posiłki, bar 
dzo obfite i sm acznie przyrządzone.

Ogółem w ydano 7788 p o icy j Czas wol 
ny  spędzały dzieci ped okiem wychowaw 
czyń na w olnym  pow ietrzu; w lesie, na 
łąkach  lub na boisku. R egularne, zdrowe 
posiłki w yw arły  dodatni wpływ na  osła 
hione i niedożywione org'anizmy dziecię 
oe, ta k  że przeciętny p rzy rost wagi na 
dziecko w ynosił 2.5 kg. ? ta lą  opiekę le ­
k a rsk ą  spraw ow ała wiceprzewodnicząca 
Związku dr. Lisowska. N adm ienić należy 
że dużą pomoc bezinteresow ną okazały 
m atki dzieci Z. P- O. K.

 :Ot------

0 kandydata do Sejmu
ZE S T R O N I ŚWIAT A PRACY

N a terenie Z jednoczenia Polskich 
Zwiąków zawodowych -  Okręg Zagłębia 
Dąbrow skiego czynione są juz dalego idą 
ce porozum ienia w ci i u w ystaw ienia kan 
dydatów  do Sejm u, reprezentujących in 
teresy  św iata  pracy

.U trw ala  się przekonaniu, że pracow ni 
ey fizyczni i um ysłow i Zagłębia Dąbrów 
sinego winni mieć 
p rzedstaw icirfa  w

bezwzględnie swojego 
■Sejmie f

Odrobina szczęścia I los od

K A F T A L A
to droga do f o r t u n y !

Losy do I-ej klasy s ą  już do nabycia
w kolekturze

W. KAFTAL
Katowice, ul. Dyrekcyjna 2

Oddziały: C h o rzó w  I, W olności 26  
B ie lsk o ,  Jagiellońska 1 

Z am ów ien ia  listow ne załatwia s ię  odwrotnie.
Konto P. K. O. 304.061.

KAFTAL - to synonim szczęścia.

Organizacyjne zebranie komitetu
waiki o Sląsft za Olzą w S osn ow cu

.W ratuszu w Sosnowcu odbyło się 
onegdai pod przewodnictwem prez. .J. 
Kaczkowskiego organizacyjne zebra-

Nadużycia w om. olkusko-siewierskiej
B, sekwestratorzy skazani na więzienie

Po dwudniow ej rozpraw ie zapadł węzo 
ra j  w Sądzie O kręgowym  w Sosnowcu 
w yrok w spraw ie o nadużycia w gm inie 
olkusko - siew ierskiej, popełnione w la ­
tach 18Ć8 — 1833 prze/ czterech sekw estra 
torów gm iny: 43 letn iego Tadeusza Rol­
nika (Ząbkowice, ul. Poniatow skiego . U) 
A ntoniego Ochędzana, la t 38 (Suzem ie- 
szyee. Sławkowska 312) S u f-m a Znojnie

Wyr0k w procesie o nadużycia
W STALOW NI W O ŹN IA K - 

W SOSNOWCU.
W o nadużycia w ,,S talow nispraw ie

W oźniak4- sp. akr*, w Sosnowcu zapadł 
wczoraj w Sądzie Okręgowym  w yrok, mo 
oą którego za dzm ianie na szkodę spółki 
skazani zostali dw aj dy iek to rzy  sta low ­
ni: H enryk M usia’ov iez — na. pó łtora  
roku więzienia, łącznie i po zastosow aniu 
,ustawy am nesty jnej i A ndrzej W oźniak 
na rok  w ięzienia, k tó rą  to karę zreduko 
wano mu na zasadzie am nestii po poło- 
svy

Poza tym  skazany zosbil kupiec sosno 
■wiecki Hersz- Rozm aryn, który pozosta­
wał z w ym ienionym i w kontakcie — r.a 
jześć m iesięcy więzienia z zawieszeniem 
w ykonania kary .

Pozostałych oskarżanych tj kasjera  
stalowni Bolesława Jakubów , kiego i ma 
gazyniera  S tan isław a Sztukę, sąd wobec 
braku dowodów winy, uw olnił 

— — nO o—  -

-  P IE LG R ZY M K A  DO CZRSTOCHO
W Y z, podziękowaniem  za odzyskanie zie 
mie śląskie i odwrócenie od nas niebcz 
pieczeństw a w ojny w yruszy w uiedzelę 
8 Inn. rano  o godz. 6 31 z Chorzowa. Po A o 
je : H ajduk i 6.36, K atowice 6.45, Bogucice 
G50, Szopienice 6.55, Sosi owiec 7.01 
Pow rót wieczorem. C tua udziału 4.80 zł-

Zgłoszenia p rzy jm ują  jeszcze: w Kato 
w icach — I.iga  Ivat liieka, ul 3 M aja  30, 
w Sosnowcu — B iuro  ,,O rbis" ul. 3 Maja 
23.

— W IEC ZO R EK  TANECZNY W 
STRZEM IESZYCACH. Dnia S hm. o go-
rlziuie 20 odbędzie się wieczorek tanecz­
ny dla członków Zw. ochotników arm ii 
polskiej w S tr/em icszyeach  i ich rodzin 
oraz zaproszonych gości w sali straży 
pożarnej P . K, P .

C zysty zysk przeinaczony  jest na  kup ­
no sam olotu dla arm ii, k tó ry  będzie za­
kupiony  przez zarząd gfówny w W a r­
szawie

•wieża, la t 32 (Strzem ieszyce, A leja 2) i 
M ikołaja Tim ofiejew a, la t 38 (S trzem ie­
szyce, W arszaw ska 18), so łtysa gm iny  50 
letn iego Józefa  M arca oraz wójta 72-iet- 
m ego Józefa G liszczyńskiego (ni. D łu­
ga 15).

Przew ód sądowy lioelarczyl dowodów 
winy w stosunku do w szystkich oskarzo 
uyeh którzy s z j z j i i  : osta li: Rolnik, O-
chędzan i Z nojk ien  icz na półtora roku 
więzionia z pozbawieniem  p raw  na la t 5 
i 300 złotych grzyw ny, Tim ofiejew  ca
sześć miesięcy w ięzienia z pozbawieniem 
praw  na la t trzy  i z zawieszeniem w yko­
n an ia  kary  na  la t dwa, Marzec na rok 
w ięzienia z pozbawieniom praw  na la t 
trzy  i 300 złotych grzy wny oraz GRszezyń 
ski na sześć m iesięcy w ięzienia, które 
darow ane m u zostały na zasadzie us’a- 
wy am nesty jnej.

nie komitetu walki o Śląsk za Olzą od 
dział w Sosnowcu.

Na wstępie zebranja prezydent J. 
Kaczkowski omówił cele i zadania ko 
mitetu

Komitet przede wszystkim będzie 
miał /.a zbieranie funduszów na cek 
olebjscytowe oraz udzielanie pomocy 
poszkodowanym w walce o Śląsk Za d 
zański.

W skład prezydium komitetu zc-sta 
?i wybrani: prez. J. Kaczkowski — 
przewodniczący, ks. kan. Jankowski i 
dyr. P. Jaguczański — wiceprzewodm  
r7acy, dyr. Lewandowski — skarbnik, 
p. M. Paczyński — sekretarz, marsz. 
Bogucki, mec. M. L ip sk i, p rez . Kur 
kowśkj, wicepr. K. Kucharski, wjeepr. 
Almstaedtovra, dvr. Siekański i prez. 
Gnriińskj

Znaczne ulgi kolejowe
NA JE SIE N N A  W k S l A W E  

KATOW ICKA
M inisterstw o K om unikacji dla uezeut 

ników zjazdu ua J '  a en n y  Pokaz Targ o 
wy, k tó ry  odbędzie sic w c asie od ? do 
23-go października 1338 r. w Katowicach 
przyznało ulgę w wysokości 75 proc. od 
opłat norm alnych ua przejazd pow rotny 
K olejam i Państw ow ym i ż K a ’owic do sta  
eyj pierw otnego w yjazdu, ua podstaw i* 
przep isanych  form a.ności i indyw idual­
nych k a rt uczestnictwa Ligi P opieran ia  
T urystyk i K a rty  le nabyw ać można w 
całej Polsce we wszystkich biurach podró 
ży „O rbis’4, ,,W agons - L its - Cook" i 
,,FrancopoT’, jakoteż w placówkach L igi 
P o p ie ran ia  T u rystyk i (na dworcach w 
większych m iejscowościach).

Ponadto  o trzym ują  u lg i wycieczki zbio 
lew e do K atow ic i z powrotem , a to; 
przy udziale 15 osób — 33 proc, zaś przy 
udziale 60 osób — 50 proc, a na każde 25 
osób o trzym uje 1 bezpłatny b ilet przewn 
dnik  wycieczki.

W ystaw cy Jesiennego Pokazu T arg o ­
wego o trzym ują bezpłatDy przewóz ekspo 
uatów  z K atow ic do m iejsca siedziby 
przedsiębiorstw a, r,a podstaw ie przepisa 
nyeh form alności.

Powyższe u lg i u ła tw iające przewóz o 
sób i tow arów  ze wszystkich stron k ra ju  
— niew ąpliw ie przyczynią? się do wzmoże 
nia ruchu  w przejeździe osób i w przesył 
kach do K atow ic — wzbudzą żywe zain la 
resow anie się rynkiem  śląskim  i spowedo 
wae w inny  u  wystawców obroty handlo  
we, co leży w in teresie  życia gospodarcze

— CZARNA KAW A. Tow. popieran ia 
budowy publ. szkól powszechnych koło 
L. 47 przy  szkole im. A. M ickiewicza vr 
Sosnowcu urządza w niedzielę 9 hm. w 
podziem iach re s ta u ra c ji ,,Savoy" czarną 
kawę urozm aiconą w ystępam i artystów . 
W ejście 3 zł. z kon-um eją. Poc-ząiek o 
godz. 17- ej.

P onad to  program  zapow iada w łela 
m iłych niespodzianek. W ygrać bęuzio 
można: to rt, wino i inne cenne fan ty  — 
Duże zainteresow anie budzi konkurs ta ń ­
ca.
m m m m  mirr

P ł y n ą
Zgromadzeni robotnicy w dniu 30 wr/.eś

nia Lr. w sali zbornej kopalni „W iktor44 
Milowicach ze wszystkich trzech zmian,

Wiadomości bieżące
Piątek

P aździern

Dziś: Justyna 
Jutro: Justyny 
Wschód słońca: 5,43 
Zachód słońca- 5,05

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełn ią n a s t ę p u j ą c e  

ap 'ck i:
W. D aw iskibow ej, ul. P iłsudskiego 18
G. K upferblum a, ul. Nowopogoóska 25
H. Rogowskiego, ul. M ałachow skiego 12

Teatr Miejski w S&sBoweu
Dziś, dnia 7 hm. o godz. '20.30 k ap ita l­

na  kom edia W . Bus Feketyego „Jean". 
U dział biorą pp. Buikiew ićzow a, Granów  
ska, K ry ń sk a , V orbrodt, D om ański, K or­
czyński, L ubelski, N aw rocki i inn. O pra­
w a dekoracyjna F eliksa  Krassowskiego. 
B ilety  wcześniej do nabycia w firm ie V/. 
Czechowski, ul. 3-go M aja 8, teł. 61821 

„K RY SIA  L E ŚN IC Z A N K A ’
W T E A T R Z E  M IEJSK IM  w SOSNOW CU  

Dnia 12 i 13 bm o godz 20.30 tylko 
dw a w ystępy w arszaw skiego #tea tru  ,,8.15' 
z L ucyną Szczepańską ua omie znakomi 
tych sił stolicy, w niezwyk’e m elodyj­
nej operetce G. J a m o  p t. „K ry sia  Łe- 
śn iczanka4'. B ilety  już do nabycia w fir 
m ie W . Czechowski, ul 3 M aja 8 fei 61624

— DO W IADOMOŚCI B, UCHODŹ­
COM z ZA OLZIA. li. uchodźcy z Ol­
zy proszeni są o zgłoszenia osobiste w 
spraw ie  zapisów do pogotow ia technicz­
nego. Z apisy  przy jm uje sek re ta ria t ko­
m ite tu  Legionu Laclzańskiego w ttosnow 
cu przy u',. M odrzejewskiej H'2 m. (i w 
godzinach od 12 eto U i od 16 do 19.30 w 
dn iu  7 bin. w piątek . Ze względu ua wy­
jazd  prezesa kom o clu P. Logie wy Ludwi 
ka do Cieszyna w sobotę dn. 8 bm. u p ra ­
sza się o konieczne staw i en nici w o w 
dniu 7 bm

-  SE K R E T A R IA T  OKRĘGOWY Z JE  
DNOCZENIA p o l s k i c h  z w i ą z k ó w
ZAW ODOW YCH kom unikuje, że uroczy 
stość pośw ięcenia sztandaru  oddziału w 
D ąbrow ie nie odbędzie się w niedzieię 
dn. 9 bm. O term  mie uroczystości nasfą- 
p iią  oddzielne zaw iadom ienia.

Ujęli icnwałę na rzecz dozbrojenia Armii, 
by im potrącono na powyższy cel pół proc. 
do 100 złotych zarobku oraz 1 proc. ponad 
100 zł. zarobku — netto, na przeciąg trze.-U
m  - ; i ę e y .

Dc przepiowadzenia kontroli potrąconymi 
pieniędzy i do wręczania tych pieniędzy wia 
d/om wojskowym — wybrani zostali: 1) Ja 
rak Andrzej 2) Kurek Stanisława.

*  *  *

• Pobotnicy fabryki Schona w Sosnowcu 
z.ldeklarcwali 1 proc. swych miesięcznych 
zarobków na pomoc braciom zza Olzy i n:« 
przeprowadzenie plebiscytu.

*  *  *

Robotnicy fabryki Hulczyńskiego w So 
snowce zebrali między sobą 1008 zł. na po- 
nu c Ślązakom zaolzańskim i wzywają wszy 
stkit.li swych kolegów z innych fabryk o zto 
żenie r tiary na ten sam cel.

Zebranie informacyjne
w s. s. w s o s n o w c u .

W dniu 8 bm. o g. 18 w domu spotu 
cznym w Sosnowcu odbędzie się inf ir 
macyjne zebranie W SS. zagłębiow- 
-kiee’o.

m

Listy wyborców wyłożono
* f o  p r z e g l ą d u

Jak nam wiadomo w lokalach kornisvj wyborczych zostały w yłożo­
ne cło wglądu w dnju 6. X. br. listy w yborców do Sejmu i Senatu.

Pierwszym za tym prawem i obowiązkiem obywatelskim jest 
sprawdzenie każdego z uprawnionych do głosowania czy nie został pomjnię 
ty w snisie, zwłaszcza., czy ktoś nje z>stał  pominięty któremu przysługuje 
prawo głosowania do Senatu z tytułu zasługi osobistej lub z tytułu zaufa­
nia obywateli.
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Zawierciańscy złodzieje i paserzy
skazani  na więzienie

Izraele wicz.

Echa konfiskaty „Expresu Zag!ębia“
Uniewinnienie redaktora odpowiedzialnego

Pew nej nocy nieznani spraw cy do 
k tn a li w łam ania do m ieszkania Gitli 
Rozer. be i'-;, zam. w Zaw ierciu przy ul. 
A ptecznej, skąd po splądrow aniu  mi.i 
szkanja sk rad li trochę gotówki, biżufe 
rie i kjlka sztuk m ateriałów  bław at 
nych. Ogólna w artość skradzionymi 
rzeczy obliczyła poszkodowana na su 
mę 5.000 złotych.

Policja ustaliła, że spraw cam i tej 
kradz eżv byli: E . Stobiecki, M arczyk 
i S t B ialik, k tórzy też zostali areszto 
wani

N astępnie ustalono, że skradziony 
tow ar i b iżuterię  zakupoli paserzy: 
Air- am Krebs, H ana Krebs, Bizen ;

u s m e s

(o) .W ŁADZE Z w .  OCH. W O JE N ­
NYCH. Poci prze wodnic'lwem kpt. ret. p. 
P io trow skiego z a: snowca odbyło się w 
Olkuszu w alue zebran ie  członków z  w. 
Ochot. W ojen. A rm ii P olsk iej w O lku­
szu, na k tó rym  w ybrano w ładze tej or 
gan izacji w osobach pp.: adw. dr. B aehtig
— prezes, Ech*. K siążek --  zastępca, WL 
N iew iara  — sekre tarz , L udw ik K aroń — 
skarbn ik , St. Dedeko oraz Ant. Gajda
— członkowie. Przew odniczącym  kom isji 
rew izyjnej w ybrany  został p. F r. Zbieg.

(o) PO W IA TO W E W ŁA D ZE STR. 
LUDOW EGO W  Olkuszu odbył się zjazd 
członków S tron. Ludowego pow. olkuskie 
go, na k tórym  m. in . został wygłoszony 
przez delegata  zarządu wojewódzkiego p. 
B ieńka, re fe ra t o obecnej sy tuacji po li­
tycznej w Polsce. Mówca z uznaniem  
podkreślił po litykę Polsk i, ukoronow aną 
przyłączeniem  Zno szą do M acierzy.

Do zarządu powiatowego w ybran i zo­
stali pp.: Rom an P aste rn ak  z Sułoszo- 
wej, St. G dula z Rodak i W awrz. O krnj- 
ui z Sułoszowej •- zastępcy, W in. Z ało­
ga  z Rodak — sek re ta rz  i Józef K ania z 
Sułoszowej — skarbnik .

(o) UROCZYSTE POSIEDZENIE UA- 
DY GMINNEJ W RABSZTYNIE odbyło 
sic z okazji przyłączem  a Śląska Z a o lu a ń  
skiego do Ojczyzny. Depesze hołdow ni­
cze wy słane zostały  do P  P rezyden ta  
R zp lite j M arszałka śm igłego  Rydza i nu 
n is tra  Becka. N a zakończenie posiedze­
n ia , odśpiew ano hym n narodow y i P ierw  
szą Brygadą.

C ałe to dobrane tow arzystw o stanę 
ło wczoraj przed sądem  okręgowym  w 
Sosnowcu, urzędującym  na sesji wy 
jazd-'w ej w Zaw ierciu.

Sad po rozpatrzeniu  spraw y skazał 
złodziejów- Stobieckiego na  2 i pół lat 
więzienia, M arczyka na 9 miesięcy ; 
Binlj ka na 3 la ta  (ten udaw ał n a jb a r 
dziej niew innego).

Paserzy  skazani zostali: A. K rebs 
na S mies. w ięzienia, H. K rebs na <8 
m.,Bizen na 8 mies. i Tzraelowicz na 10 
mies., K w artn ikow i m ałoletniem u do 
rożkarzew i,k tóry  p rzewoził skradzjon 
tow ar ■ d złodziei do paserów, sąd za 
aplikow ał 30 zł. grzyw ny.

Poszkodow ana Rozenbergowa wię 
kszą Ueść skradzionych przedm iotów 
odzyskała.

W  okresw naprężonej sytuacji w kraju  
Komenda Pow iatu Związku Strzeleckiego w 
Sosnowcu zarządziła dwie odpraw y Komen 
dantów  K om panij i Oddziałów strzeleckich.

Pierw szą odpraw ę w dniu 2-ł września 
br dla kom endantów  garnizonu Sosnowca 
przepiow adził st. komp. E. Zarychta, zastę­
pca m iejskiego kom endanta PW  i W F  przy 
współudziale st. komp. J. Krzysztofczyka, za 
slępcy kom endanta Powiatu Z. S.

D rugą odpraw ę w dniu 27 września br. 
Cła kom endantów  kom panij i Oddziałów z 
pow iatu będzińskiego przeprow adził podokrę

W  długotrw ałym  procesie, toczącym 
się przed Sądem  O kręgowym  w Scsnow- 
cu, o nadużyciu ;;a odcinku drogow ym  
P . K. P . w Łazach, przeciw ko funkcjona­
riuszom  kolejow ym  z b. zaw iadow cą od­
cinka Teofilem  Sm ogorzewskim  na czele 
zam knięty  został przewód sądowy.

W czoraj p rzem aw ia ', pop iera jący  o-

W dniu wczorajszym w sądzie grodz­
kim w Sosnowcu odbyła się rozprawa 
przeciwko redaktorowi odpowiedzialne­
mu ,,Expresu Zagłębia'4 p. Tadeuszowi 
Lipskiemu oskarżonemu o zamieszczenie 
uchwały zjazdu Siewowców woj. warszaw  
skiego w sprawie nadawania Krzyżów 
Zasługi.

W iadomość to zosiała skonfiskowana, 
a redaktorowi odpowiedzialnemu ,,Exp»e 
su Zagłębia’' w’ytoczono proces z art. 156 
i 157 K. K.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy 
na której red. Lipski złożył wyjaśnienia 
dotyczące zamieszczenia inkryminowanej 
wzmianki i przemówieniu obrońcy oskar 
żonego sąd ogłosił wyrok uniew innia­
jący.

W motywach cąd stwierdził, że oskar 
żony zamieszczając uchwalę „Siewow­
ców'’ nie miał na celu umniejszanie war

gowv 7. N owara, kom endant Powiatu Z. S.
W  czańe odpraw  zostały zestawione sta 

ny oddziałów oraz kom endanci otrzym ali 
w ytvezu?. odnośnie przewidywanych zarzą­
dzeń i koncentracji Oddziałów ćwiczebnych.

W  dniu 9 bm. odbędzie się całodzienna 
odprawa wyszkoleniowa prezesów i komen 
dantów Oddziałów męskich i żeńskich powia 
hi będzińskiego w Sosnowcu w lokalu przy 
ul Kołłątaja 17.

W progi amic odpraw y przewidziane są 
sp ra w o z d a n ia  i w y ty czn e  o rg a n iz a c y jn o  
w yszkolen iow e.

skarżenie, prok. (J Rutkiewicz, k tó ry  do­
m agał się surow ego u k a ra n ia  w szystkich 
oskarżonych.

Ogłoszenie w yroku, k tó re  oczekiwane 
jest z w ielkim  zwłaszcza w sferach kole­
jow ych zainteresow aniem , nastąp i p rzy ­
puszczalnie w sobotę wieczorem.

tości odznaczeń państwowych.
Oskarżonego bronił adw. Henryk J a u  

czewski z Sosnowca.

R A M O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

P ią tek  7 października.
6.15 K iedy ranne  w sta ją  zorze 6.45 

G im nastyka 7.1X1 Dziennik po ranny  7.15 
M uzyka po ranna j .GO A udycja d la szkól
8.10 P rzerw a 11.00 A udycja dla szkól 11.20 
P ły ty  11.57 S ygnał czasu i h e jn a ł z K ra  
kowa. 12.05 A udycja  południow a. 15.00 
P rzerw a. 15.00 Z agadki muzyczne. i5.2n 
P o radn ik  spottow y. .15.30 M uzyka obiado 
wa. 16.00 W iadom ości gospodarcze. 1015 
Rozmowa z chorym i 16 30 R ecital śpiewa 
czy 18.50 W iedza i Książka 17.05 R ecita l 
organow y. 1745 Skrzynka techniczna. lSOjj 
A udycja d la  wsi. 1S3C T ea tr  Y»yobrazm 
Nie budź m nie. 19.00 K oncert rozryw ko 
wy 20.40 Dziennik wieczorny'. W iadomo* 
ci sportow e. Nasz pi ogram . 21.00 Chór P . 
R. pod dyr. S tan isław a N aw rota. 21.15 
Konc-er sym foniczny z F iih . W a rs a w  
skiej w wyk. Ork S jn if . pod dyr. E m ila  
C oppera z udziałem  Eg cli a F o rti f o r t o  
pian . 22.55 P rzegląd  p rasy  wiadomości 
dziennika wieczornego 23.05 W iadom ości 
z P o lsk i w językach o leych . F.1D W a rn a  
wa IT.

KAIOWICE.
P iątek , 7 października.

5 30 Dzień dobry (W esoły tu ani aż p ła ­
tow y 6.30 P ro g ram  na  ju tro  11.30 Sylw et 
ki kom pozytorów  P ły ty  14.00 P o g ad an k a
14.10 K oncert życzeń 14 50 R adiofonizaeja 
k ra ju  14-55 W iadomości bieżące i giełda 
17.45 P ogadanka  17.55 W  świetlicy* po w*a 
kacjach  18.15 P ogadanka  18.25 W iadom o

•i sportow e 22.55 Lok. and. in fo rm acy j 
i ■ ‘ "5 Zakończenie audycji.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Sc beta. 8 października

6.30 P ieśń  K iedy ran n e  w sta ją  zorze 
6.35 M uzyka (fły ty ) 7.00 Dziennik po ran ­
ny 7.15 P ły ty  7.45 G im nastyka 800 Auciy 
e ja  dla szkół 8.10 Przerw*a 11.00 A udycja  
dla szkół — Śpiew ajm y piosenki 11.25 
P ły ty  11.57 Sygnał czasu i h e jn a ł z K ra  
kow*a 12.03 A udycja południow a 15.00 We 
sole piosenki 15.30 O rk iestra  Rozgłośni 
W ileńskiej 16.00 W iadomości gospodar­
cze 13.15 K ron ika  lite rack a  16.30 M in iatu  
ry  kw artetow e 17.00 Nabożeństwo z ko­
ścioła O. O. D om inikanów  18.00 A udycja 
d la wsi 18.30 A udycja dla Polaków  za g ra  
n icą 19.15 K oncert rozryw kow y 19.50 Opo 
w iadanie 20.40 D /'en u ik  w ieczorny 21.00 
O peretka w 3-ch aktach 22.55 P rzeg ląd  
p rasy  23.05 Pogadanka w języku polskim  
prasy  O statn ie w iadom ości dziennika w ie 
czorncgo K om unikat m eteorologiczny 
13.05 P ogadanka  w języku  obcy*m 23.15 Mu 

■ ku lekka i taneczna

Odprawy prezesów i komendantów
Związku Strzeleckiego pow. będzińskiego

Zamknięcie przewodu sądowego
w procesie  o nadużycia na P. K. P. w Łazach

L ( ( P A M I Ę T N I K I
r S Z A
! _ _ _ — Powieść — ■■■liii ■mu  

129)
Zrozum iał również, że w  niew iado 

m ość ' tego, co się stać mogło od cza­
su ostatniego w idzenia się zSzatanem  
mógł był powiedzieć rzeczy, że mogło 
by się zdawać, że zupełnie postradał 
zm rsły . W olał przeto  zachować milczę 
nie. j na pół m yśląc o tym, na  pół sły 
sząc. co się mówiło, szukał sposobu, 
ażeby mógł w yjść z przykrego położę 
nin, w jakim  go umieszczono. Uznał, 
że chw ila była w łaściw ą w ten czas, 
jak  pozostał sam  z panią H um bert, i 
żeby je j dowieść, że był p rzy  zmy 
.Gach, zaczął do niej mówić głosem o- 
słabicnym :

— P an i H um bert, pić mi się chce.
— Boże! Gąbka nie człowiek! — 

zawołała dozorczyni pięć m inut dopie 
ro  ja k  podawałam  szklankę.

— Przeprazam  panią — łagodnie 
odpowiedział Lujzzi; więcej ja k  pięć 
m iuu t, bo oto pół godziny gawędzisz 
na ni z Piotrem .

— No, preszę — pow iedziała pani 
H um bert, biorąc śwjecę, żeby się le­
p iej p rzypatrzyć  baronow i; no, proszę

możnaby powiedzieć, że on m a zdrowe 
zmysły, kiedy tak  mówi.

— Jestem  przy zdrowych zmysłach 
pani H um bert, a  dowodem tego , że 
cię p roszę, ażebyś mi odw iązała jedną 
rękę i dopomogła napić się samemu.

— Dobrze — odrzekła pani H um ­
bert. ta  sam a h isto ria , co i w ten czas; 
żebvś mi pan w ylał w oczy ziółka i 
zdarł 7  głowy czepek za szesnaście 
franków , zupełnie nowy, z przeszłego 
roku? Masz pan, p ij i leż cicho.

— Przysięgam  pani — odparł Lu- 
izzi że pani nie zrobię nic złego i że 
jestem przy  zdrowych zmysłach.

— Dobrze, dobrze — pow iedziała 
dozor*zvni; w yp ij pan najprzód, a po 
!vm śp ij.

— A to co? — powiedział P io tr, 
wchodząc z butelką pod pachą, z sala 
terką pełną cukru w ręku  i z talerzem 
biszkoptu w drugiej.

— To. że jest w chwili rozsądku— 
odpow iedziała pani H um bert, poda­
jąc choremu ziółka i żąda żeby go roz 
wiązać

— Nie rób pani tego — przerw ał

P io tr, przypom ni! isobi co to było 
ostatnim  razem! M usieliśm y się napra  
cować, żeby go napow rót położyć do 
łóżka, a ja  p rzy tym  dostałem  porzą 
dny tuzin uderzeń nogą.

I  dostanie ci' się jeszcze lepiej 
łotrze, jak  ty lko w stanę.

L okaj stanął w nogach łoża swoje 
go pana, trzym ając ciągle swoje bu 
telk i pod pachą, sa la tarkę  i ta le rz  trzy  
mał w ręku; spojrzał na barona z szy 
derskim  w ykrzyw ieniem  się, i powie­
dział uprzejm ie:

— Tylko tyle na piwo! Dziękuję.
— Nędzniku! — zawołał baron, czy 

niac gw ałtow ny w ysiłek ażeby pow 
stać

W  tej chwili trąc ił filiżankę, którą 
mu podaw ał pani H um bert i przew ró 
eił ją. DozorCzyni zawołała z gnie­
wem:

Oszalałeś, żeby się drażnić w 
ten sposób z baronem! To była osta 
filia, filiżanka ziółek i oszczędzałam, 
żeby mu w ystarczyła na całą noc; te 
raz albo ja  muszę gotować inne, albo 
on musi bez nich sję obejść.

— No to niech się obejdzie — od­
powiedział P jo tr.

— Ł atw o powiedzieć; będzie ry 
czał pić p rzez całą noc, i nie będę mo 
gła zasnąć ani na chwilę. W reszcie tu 
zaraz sję» zrobi, mam kociołek na ogniu 
i zaraz zaparzę.

— Proszę zaczekać — odpowiedział 
Fi< tr, gorąca woda najprzód  jest, nam 
potrzebna do roztopienia tego kaw ał­
ka cukru.

— A to na co? — zapytała pani

Hum bert.
— Poniew aż oprócz butelk i borde- 

ans; przyniosłem  dobrego koniaka, z  
którego zrobim y salaterkę palonego 
pi.nczu i spróbujem y go bez widelców.

— Zawziąłeś się pan na tę wódkę!— 
p< w iedziała pani H um bert, co wieczór 
ta  sama h isto ria ; to w końcu spa li 
tw oją duszę i ciało, tak , że kiedykol 
wiek zapalisz się jak  paka starych  pa 
kuł.

— J a  się zapaliłem  — odparł lokaj 
czyniąc przym ulające ię oczy do p m i 
H um bert.

— Czy pan znów zaczynasz g łup­
stw a swoje? — odpow iedziała dozor. 
czyni.

— J a  mówię o ponczu — odparł 
P io tr; p a trz  pani, jak i piękny ogień 
błękitny!

-- P raw da , w yglądasz pan za nim 
zupełnie, jakby  um arły...

N agle pani H um nert w ydała k rzyk  
i zaczęła wołać z praw dziw ym  prz? 
strachem :

— Mój Boże! Jakże  pan jesteś g ła  
pi. pan ie  Piotrze! Nie gaś że pan sw a  
Pa. boję się straszliw ie.

T. ka j, k tóry  chciał w ypraw ić dow 
cipnego figla, zadm uchnął świece i 
staną! za płomieniem palącego się p< n 
ozu. T w arz jego, oświecona tym  b la­
skiem złowrogim, p rzyb ra ła  kolor zje 
lonaw v i straszne w ykrzyw ienie, ja< 
kie robił ażeby nadać więcej wdzięku 
swojemu figlów], nadaw ało m u przen 
rażającą powierzehown ość.
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Serwisy cfo ofiiadu, białe/ i czarnej ba w «#, od n a jta ń szy ch  do n a jd ro ż sz y !* ,  naj- 
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór kryształó  w różnych gatunkach. Nakrycia sto­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, sp o d k i i tp ^ zab aw k ^ d z iecm n e .

Ob”iugaleśoMm ooteea H. ALTMAN !■»»»»■, ul. I»W  ». «  W *

Ponura zbrodnia *  za9rod;ie wiejskiej
Morderca zawiśnie na szubienicy

Potworna zbrodnia była onegdaj przed- 
miotur. rozprawy w sądzie okręgowym, gdzie 
ną lawie oskarżonych zasiedli małżonkowie 
Józef i Wiktoria Nitkowscy

pad zarzuten• m orderstwa czworga osób 
spośród swej najbliższej rodziny.

Nitkowscy gospodarowali na małym fol 
warczku pod Skierniewicami razem z ma­
tką Nitkowskiego i jego dwiema siostrami, z 
których starsza była wdową i miała 15-mie 
siecznego syna

Nitkowski liczył na to, że cała gospo lac­
ka przejdzie na niego jako jedynego mężczy 
znę wśród najbliższych, tymczasem matka 
ze względu na zachowaine się syna, złe tri 
ktowanie rodziny i brak jakichkolwiek gwi 
rancyj że przy objęciu rządów przez Nitko 
wskiego jako właściciela, rodzina nie znaj­
dzie się w ciężkim położeniu — postanowiła 
Sokonać dzia*ów za życia.

Ponieważ majątek stanowił jej własność 
przeto mogła rozporządzać nim dowolnie i 
Rynowi wyznaczyła spłaty w bardzo skrom­
nych rozmiarach.
’Józef N itkow ski m im o przeprowadzenia ca- 

tej sparw y w  sposób form alny nie chciał 
usunąć się z gospodarstwa.

Matka wystąpiła przeciw synowi do są­
du z pozwem o eksmisję, gdyż zamieszkiwał 
iv jej domu bez tytułu prawnego* Zapadł 
Wyrek uznający słuszność pretensji starci 
Nitkon sk ief i wyznaczający eksmisję.

W przeddzień eksmisji zdarzył się tragi 
Izy wypadek. Dom Nitkowskiego zaczął w 
uocy płonąć. Sąsiedzi zbiegli się na ratunek 
4 zdołali pożar ugasić.

Gdy kilka ratujących dom przed ogniem  
esób dostało się do mieszkania, zajmowane­
go przez matkę Nitkowskiego i dwie jego 
siostry
oczom przybyłych  przedstawił się straszny 

widok.
Stara Nilkowska leżała na łóżku ze zgru 

ihotaną czaszką, opodal na ziemi leżała rów 
nież bez żyiia jej córka, nosząca na głowie 
ślady takich samych uderzeń, przy kołysce 
Jeża* trup drugiej córki, matki niemowlęcia 
Mały synek wdowy też został zamordowany 
w kołysce przez potwornego zbrodniarza, 
uderzeniem w główkę.
Znaleziono narzędzie m orderstwa  —  ciężką

maczugę drewnianą wystruganą z grubej
deski. ^

W, wyniku przeprowadzonego śledztwa 
aresztowano Józefa Nitkowskiego i jego żonę 
Wiktorię. Oboje uporczywie wypierali się 
winy w toku śledztwa.

R ' wnież i na rozprawie sądowej oskar­
żeni nie przyznawali się do winy. Przewód 
sądowy wypadł dla Józefa Nitkowskiego fa­
talni--. Okazało się, że nieboszczki zwracały 
się do komendanta miejscowej policji o opie

kę, wyrażały przy tym obawę, że zginą z 
ręki Józefa Nitkowskiego. Oskarżony na tle 
niesnasek majątkowych odgrażał się z moż 
liwością, że te pogróki będą zrealizowane. 
Komendant posterunku wydał specjalne po­
lecenie stróżowi nocnemu, by zwracał szcze 
gólną uwagę na posesję Nitkowskich w nocy 
Lo może tam dojść do tragedii. Stróż nocny 
w ciągu ostatnicli sześciu tygodni istotnie

specjalnie trzymał się blisko domu Nitkow- 
skith, gdyż niezależnie od słów komendanta 
i do niego dochodziły również wieści o nie­
bezpiecznej atmosferze w domu tym panują 
tej.
Sąd zgodnie z w nioskiem  prokuratora ska­

zał Józefa N itkow skiego na karę śmierci 
Wiktoria Nitkowska została uniewinnio­

na z braki dostatecznych dowodów.

Już prawie 2 miliony zł. wynoszą wpływy
z opłat od mąki i kaszy

lak się dowiadujemy, wpływy skarbu 
państwa z opłat od mąki i kaszy, osiągnię­
te w okresie od nia 5-go września po osta­
tnie dni tego miesiąca, są dobre.
W yniosły one w  tym  czasie około  2 m ilio­

nów złotych.
W ysokość ich uznać należy- za tym le­

pszą, gdy się będzie miało na uwadze, że mły 
ny poczyniły we wrześniu duże zapasy mąki 
obecnie, z chwilą, kiedy zapasy te są już na

wyczerpaniu, względnie w ogóle skończyły 
się,

w pływ y z opłat niewątpliwie znacznie 
powiększą się.

W tych warunkach globalna suma wpły­
wów z opłat od mąki i kaszy, przewidziana 
przez rząd na około 30 milionów złotych, 
może być nie tylko osiągnięta w zupełności 
ale nawet przekroczona.

Olza czy Fiszer
która z tych nazw jest prawidłowa?

SU- .ją i
wbitlug wydanego w 1886 T. „Słowni 
ka wrgraficznego ziem król. Polskie 
go“ użyto nazwy Ols^a, dodając Za 
Ólza to nazwa niemiecka.

Innego zdania są profesorowie K 
Nitsch i J. Rozwadowski, którzy w 
czasopiśmie „Zaranie §ląskie“, zatnie 
ścil; prate, stwierdzające ,iż prawidło 
wa jest nazwa Olza (zaolzański, Za

KtSrą uązwę należy utrzymał? — 
powinni w tej sprawie zabrać głos ję 
zykoznawćy j historycy geografii.

Tak długo jak kwestia ta nie zosta 
nie rozstrzygnięta przez Akademię 
Umiejętności w Krakowie przez wia 
dze państwowe, musi pozostać w uż; 
ciu  nazw a „01za“.

Stracenie groźnego bandyty
Szubienica na dziedzińcu więzienia na św. Krzyżu

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 7 PAŹDZIER­

NIKA
7 października urodzeni obdarzeni są 

usposobieniem samodzielnym i zarozu­
miałym. Cechuje ich prawość, poczucie 
sprawiedliwości, wolę mają silną, są wy 
rozumiali dla innych przejawia się  n 
nich chęć panowania i podobania pici od 
mierniej. Dzięki swojej obrotności są piór 
wszorzędnymi handlowcami lub zajmują 
kierownicze stanowiska. Rędą przecho 
dzić wiele przykrości i rozczarowań z po 
wodu intryg osób bliskich dla siebie, w 
porę się zorientują i uwolnią od
krych następstw

przy
2311

-•Ot*

Na dziedzińcu więziennym na Świętym 
Krzyżu stracony został skazany wre wszy­
stkich instancjach na karę śmierci morderca 
Tadeusz Kosiński,
główny sprawca bestialskiego napadu na ro­
dzinę żydowskiego sklepikarza Szmulewicza  

we wsi Staw y pod Jędrzejowem . 
Zbrodnia popełniona została jesienią 

1936 r. Kosiński wraz z czterema kompana 
mi wymordował pięć osób rodziny Szmule 
w i cza, rabując kilkaset złotych. Wkrótce po 
dokonaniu zbrodni
Kosiński zam ordował jednego z uczestników

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM,

G o r z a l e  ż e / e
W ojciechowi (iUździe zdechła krowa. 

A w dwa dni później zmarła mu żona.
Siedział więc samotny ’ ’zbolały w 

swej chacie, gdy przyszli doń krewniacy 
ze słowami pociechy

— Nie trap się, Wojciechu — rzekli. — 
Umarła żonka, znajdziesz sobie drugom. 
A  bo to mało bab na świecie?

Bartłom iej trzy córki mo, 
jednom z nich. Nieładne na 
sotn, ale za to robotne.

Antoni siostrę stare pannę mo na wy 
daniu. Sielna dziewucha.

Wdowa po Ignacu jak cię spomni, to 
aze jej dech zapiro. Ni mos się cego 
martwić. Pobierzes się drugi roz i kwita.

Dyć clilop jezdeś palanty! Krzepę nom 
i każda jedua cię zechce! A jak tylko no

weź se 
twarzach

m asakty Gołębiowskiego, obawiając się zdra 
d y  i zw łoki jego w rzucił do rzeki.

Towarzysze Kosińskiego skazani zostali 
na bezterminowe względnie długoletnie wie ' 8  ̂
zienie.

Egzekucja odbyła się w obecności wice 
prokuratora przy kieleckim Sądzie Okręgo­
wym H. Szydłowskiego, protokulanta aseso 
ra sąd. Smagowicza, lekarza więziennego dra 
Krajskiego i dyrektora więzienia na Świętym 
Krzvżu.

we żonkę do dom weżmes, to całkiem o 
tamtej zabocys.

Na to pan Wojciech splunął gniewnie 
i krzyknął:

— Idźta do choroby, psiekrwie. Skum- 
pe ludzie jezdeście. żeby was nagła 
śmierć wziena.

Żonę mi wtykacie, krewuioki litości­
we? A ehtóren z was krowę mi do, na 
m iejsce ty, co zdechła?!

Ponieważ żadem z krewniaków’ nie 
mógł się zdobyć na tak szlachetny gest, 
przeto rozgniewany wdowiec począł wy  
pychać ich gwałtownie z chałupy. Doszło 
przy tym do bójki, tak gwałtownej, że w 
rezultacie Sąd skazał panów W ojciccha 
1 Franciszka Opieclia na dwa tygodnie 
aresztu.

Walka dwóch kobiet
O MĘŻCZYZNĘ

W skromnym mieszkaniu przy ui. 
Śliskiej 4 w Częstochowie, zamieszkało 
od niedawna małżeństwo, Jan  Kwiećka z 
żoną, którzy jednak nie żyli nazbyt har 
monijnie. Jak  okazało się, Jan Kwiećka 
miał ongi przyjaciółkę, Annę Kaczorów 
uę, która absolutnie nie m iała zam iaru 
zrezygnować z dawnego romansu.

Do mieszkania wpadła gwałtownie Ka 
czorówna i po krótkiej, ale dosadnej Wy 
mianie zdań, porwała jakieś tępe narzę 
dzie i poczęła zadawać ciosy swej szczę- 
liwszej rywalce. Żona upadła na podłogo 

i gdyby nie szybka pomoc sąsiadów, kió 
tych zaalarmowała awantura, być może 
zginęłaby na miejscu pod ciosami oszala 
łej z uienawiści Kaczorewny.

Na miejsce krwawego wyczynu zazJro 
snej niewiasty zawezwano policję, a ran 
na Kwiećkowa odwieziono do szpitala.

Tragiczne echa
KATASTROFY BUDOWLANEJ 

W LODZI
Donosiliśmy szczegółowo o katastrofie 

na S tarym  Rynku w Lodzi, gdzie z Ii-go 
piętra runął na podwoi ze balkon z 9 oso 
barni, przy czem j Alu a z nich poniosła 
śmierć na  miejscu, druga zm arła nieba 
wem w szpitalu, a pozostałe siedem osób 
odniosło ciężkie racy

Obecnie liczba śm iertelnych ofiar po 
większy]ą się o dwie dalsze osoby, ponił 
waż w’ poniedzałck zmarła 40-latnia 
Mariem M ydlarzowi, a we środę nad ra 
nem 32-letnia Git la HcTcman

Jak  dotychczas, katastrofa pociągnęła 
za sobą śmierć czterech osób, pizy czetn 
istnieją obawy, że liczi a ta może się po 
więksźyć ponieważ stan reszty ranionych 
jest nadal ciężki.

 oOo -

Zemsta zakochanego
DESPERATA

Icek Ckajnocb z I  ucha zakochał się 
w katoliczce, Serafinie Połczyńskiej, * 
ponieważ ta  nie zwracała na niego aw« 
g’i, postanowił się otruć.

Zamiast jednak arszeniku, połknął spo 
rą dozę proszku :;a przeczyszczenie, kłó 
rego skutki przeszły najśmielsze oczeki 
wania a Icka ośmieszyły na zawsze w 
oczach jego bogdanki.

Chajnoch-mszcząc się za to, pobił Po 
łożyńską bardzo dotkliwie kamieniem.

Sąd okręgowy w Lucku rkarał go za 
to na 8 miesięcy wię-ienia.

 000—

Samobójstwa w C'echostowaojl
Pism a paryskie przedrukowują wiado- 

dość, otrzym aną z P ragi, że w miejsco­
wości Stoda pod Pilznom popełniła nała 
rodzina samobójstwo na wiadomość o ka 
pitulacji P rag i. W skutek zatrucia gazem 
zmarł lekarz jego żona oraz dwie córki.

 :0 :-----

Napad bandycki
NA POLSKI BANK OSZCZĘDNOŚCI 

W M EM U /EC H

P rasa  Śląska Opolskiego donosi o 
zuchwałym napadzie rabunkowym na 
lilię polskiego Banku Oszcz pożyczkowe 
go mieszczącego -ię w domu p. Ziaj i wa 
wsi Żaudowice po w. strzeleckiego.

Wieczorem do biura kasy włamało sią 
trzoch zamaskowanych bandytów, którzy 
przystąpili do rozbijania pancernej kasy

W tym czasie wrócił do domu 7*2-’.etui 
ojciec kasjera p. Ziaja, który słysząc « 
biurze podejrzane szmery, wszczął alarm 
Bandyci rozpoczęli strzelaninę, której 
skutki były tragiczne. S tary  Z iaja trafie 
uy trzem a kulam i brocząc krwią upadł 
na korytarzu.

Rabusie zbiegli. Żandameria niemiecki 
wszczęła natychm iast pościg za bandyt* 

mi narazie jednak bez ręzuPalu.
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Sensacyjne wynurzenia prezesa Cracovi
na temat zwolnienia S ło ty  z Unii

„Przegląd Sportow y" w ostatnim  
num eize zamieści! wywiad swego ko 
respondenta krakowskiego z prezesem 
Cracovi ma tem at zwolnienia Słoty z 
Unii sosnowieckiej: W yw iad ten poda 
iemy poniżej:

Dnia 21 sierpnia odbył się mecz Ruch 
Pogoń, Na meczu tym  w  barw ach Ru- 

rbn  wystąpi) b. gracz Unii sosnowieckiej — 
Słota Po meczu wyłoniła się kwestia, czy 
Słota był upraw niony do gry w barw ach 
Ruchu Mecz zwerefikowano zgodnie z wyni 
kiem  gdyż Unia stw ierdziła, że Słota otrzy 
m ał zwolnienie z dniem  5 czerwca, a więc 
odbył 2-miesięczny term in karencyjny. W  
związku z tym  otrzym ujem y z K rakow a no 
itępujący artykuł. Red.

*  *  *

Czy Słota odbył dopraw dy ten term in ka 
renoyjuy? Szukam y w pam ięci i przypom ina 
my sobie, że gdzieś z końcem  czerwca prze 
kąkiw ano o w stąpieniu Słoty do Cracovii 
Slota przyjeżdżał do K rakowa, odbywały się 
rozmowy. Zastanaw iano się wtedy, jak  otrzy 
u?a zwolnienie. Skoro zaś m iał to zwolnienie, 
w jakim  celu mówiono o tym  wszystkim.

Słuchajm y ciekawych w ynurzeń prezesa 
Cracovii m et. d r. Michałowskiego, który7 
wnosi do spraw y rew elacyjne szczegóły:

— Jestem  zdania —  słyszymy na wstępie 
. —  przepis o dwumiesięcznej karencji należy
zmienić. Ale jak  długo przepis ten istnieje, 
należy s>ę do niego zastosować, należy go 
szanować. Może dobrze się stało, że za­
twierdzono wynik meczu Ruch —  Pogoń, ja 
ki był na boisku, ale trzeba sobie powiedzieć 
że uczyń ono to kosztem pogwałcenia prze 
pi sów

P o sh d  m w tej chwili dowody, że p. S'.o 
la dnia 5 zciwca br. z Unii zwolniony nie 
był Ba, on jeszcze 5 lipca tego zwolnienia 
nie posiadał.

Słuchamy dalej zaciekawieni 'mra? 
bar Izie j :

— Twierdzenie m oje opieram  na podsta 
syie, że Słota —  jak  panu  zresztą wiadomo, 
bo m ówiliśmy wówczas o tym  — m iał grać 
w Cratovii. Sprawy były tak dalece posunią 
te. że kiedy w czerwcu przedstawiliśm y 
PZPN-owi hstę graczy, przewidzianych na 
wyjazd do Szwecji, znajdow ał się na niej 
Słota, który m iał dopiero uzyskać zwolnienie 
i l nii. Lista ta  znajduje się w PZPN. i 
można to kaadej chwili stwierdzić.

Nasz rozm ówca sięga w tym  momencie 
do portfelu i przedkłada nam  dwie kartk  . 
Jedna zielona. To bilet Śląskich Linii Autc- 
buscwych seria 184 nr. 136, druga to jakiś 
zapisek z adresem.

— Dnia 23 czerwca 1938 r. przyjaciel n i  
szego klubu p. Antoni Czerwiński wyjechał

S e k r e ta r z  z a g ł ę b i o m  ( i eg a  DZPN
ZŁOŻYŁ L E G IT Y M A C JĘ .

N a ostał nim  posiedzeniu zarządu 
zagłębiow skiogo Ó ZPN. sekr. OZPN  
p. Ilorzelsk j podał s ię  do dym isji i zło 
żył leg itym ację do czasu ukończeni-: 
dochodzeń w  spraw ie sędziego D z ie w ę  
cl.ie- < , który prow adził mecz Brynica 
—  Serm acja. Jak wiadomo, Brynica 
złożyła zażalenie do W SS., który j “d 
nnk nie uznał w iny p .D ziew ięckiego U  
c /a i s ię  tym  dotknięty p. H orzelsir, 
fetóry jest zarazem członkiem zarząd.i 
B rvrrcy i złożył mandat sekretarza aż 
do czasu w ydania decyzji przez za rwą ! 
okręgu. W razie nie otrzym ania suty 
stake i j p Horzelskj zamierza całkow i­
cie w ycofać się z życia sportowego.

 :Ó:------

N ie m k a  u s ta n o w i ła
R E K O R D  Ś W IA T A  W  S K O K U  W  D A L

\\  H a m b u rg u  odbyty się  zaw ody 'ek k o  
apetyczne, n a  k tó ry ch  N iem ka J u n g h a n s  
u tan o w iła  now y  r  k o rd  św ia ta  w skoku

/a  tym  biletem z Krakowa do Sosnowca i 
tam  rozm aw iał z kierownikiem  sekcji piłki 
nożnej p. W acławem  Rutkowskim, k tóry  o- 
świadczył że Unia w każdej chwili gotową 
jest udzielić Słocie zwTolnienia dla Gracoi i; 
ale ni ' da tego zwolnienia dla Ruchu.

Już po 23 czerwca, bo w pierwszych 
dniach lipca Słota był w Krakowie i zjaw ił 
się u mnie z prośbą o przyjęcie do Cracovii.z 
tym, ż<- zwolnienia jeszcze nie ma, *ie z i 
pewniono go w7 Unii, iż dla Cracovii zwolnic 
nie dostanie.

A zrfem  z tego wynika, że term in kare.i 
w jiiy  dotrzym am y nie został, bo nie mi iii 
celu panowie z Unii lub Słota wprowadzać 
nas w błąd.

A jeśli tak uczynili —  kończy7 nasz ro i 
mów7cn — to wszystko jest w porządku"...

SBSBW B

Opłacając przez 10 miesięcy
m iesięcznic po zł. 2.50 nabędziesz im bryk o pojem n. 1,5 li str a

m iesięcznie po z-ł 3.00 nabędziesz im lry k  o pojemn. 2 litr.

m iesięcznie po zł. 4.00 nabędziesz im bryk o pojemn. 2,5 litra

Prem ia — serw is porcelanowy iło 15 10. 1938 r.

B liższe inform acje i dem ontracje w  sk lepie E lektrow ni i  na posterun  
bach m onterskich.

E L E K T R O W N IA  O K RĘGO W A  
w Z A G Ł Ę B IU  DĄBRO W SK IM , S.A.

t
?
♦

KI&O „ZĄBLĘB»£"
D Z iŚ P O T Ę Ż N E  ARC YDZ ę IŁO P R O D U K C J I P O L S K IE J

„ G R A N I C  A “
SV życiu każdego.człow ieka is tn ie je  G R A N IC A , której nie wolno bez

karnie przekroczyć.......
O B SA D A : E. B A R S Z C Z E W S K A , L  Ż E L IC H O W SK A , J ,  P I-  
C H E L S K I, ST. W Y SO C K A , A L. ZELW ER O W IC Z. B. SAM BO R  

S K I, M. Ć W IK L IŃ SK A , M C Y B U L SK I i j/m.
Dodatek kolorowy: K o c h a n e  s ł o r t t ą t k o  

Począte> 1730  w mod*. 15.o,;

Kino „PATRIĄ**
Dziś! *

D r a m a t  k ry m in a ln y  o  n ieb y w a ły m  nap ięc iu  p. t.

„ A CI  BI f f

w roi, gł. Erich v. Stroheim i Albert Prejean

Korzystajcie z okazji
O głaszającym  się ja snow idz  W acław  P y f  
folio i jego  M edium  w ybierze bezpłatn ie 
szczęśliwy num er losu do l-ej k lasy  43 ej 
L o terii P aństw ow ej. T ysiące  osób ju ż  
o trzym ało  większo w y g ra n e  dzięki Me­
dium  W. P y ffe llo . W y g ra n a  zł. 100.000 
pr.dla na num er 82112 w ybrany  przez Me 
dium  jasnow idza P y ffe llo  i w iele innych 
w iększych w y g ran y ch  w k o lek tu rze  p. 
R utkow skiego w P iaseczn ic  k /W arszaw y  
Dla w y b ra n ia  szczęśliwego num eru  losu 
nadesłać im ię, rok. datę  urodzenia i czy­
te lny  ad res. ĆJwaga! Za w y b ran ie  szczę­
śliw ego num eru  losu w ynag rodzen ia  pro 
szę nie p rzy sy ła ć ; A dresow ać: Ja sn o w 'd z  
WAGU A W  P Y F F E L L O , W arszaw a, ul. 
B ednarska 17. 1815.

mmi OGŁOSZENIA

. NAUKA I W Y C H O W A N I E

S Z K O Ł A  S P Ó Ł D Z IE L C Z A  p rz y jm u je  
,a p isy  do p ie rw szej k ie sy  po 6 k la sac h  
szkoły pow szechnej. W iadom ość w szko -
>e H and low ej w

L O K A L E
D W A  poko je  z 
K ró lew ska  3.

Sosnow cu, ] M aja  25.

k u ch n ią  do w y n a ję c ia . —

1

J L

w d a l o s ią g a ją c  św ie tn y  w yn ik  6.07 m ir . 
D o tychczasow y  re k o rd  św ia ta  n a leży  do 

s ły n n e j J a p o n k i H itom i i w ynosi 5.98.
R ekord  Ja p o n k i zos ta ł d w u k ro tn ie  po 

b ity  p rzez  S ta n is ła w ę  W alasiew iczów nę 
k tó ra  o s ią g n ę ła  ko le jno  6.25 i 6.05. P o lk a  
b y ła  p ie rw sz ą  k o b ie tą  n a  św iecie, k tó ra  
p rze k ro c zy ła  w  te j k o n k u ren c ji g ra n ic ę  
5 m tr . R ekordy  W alnG .iw iczów ny n ie  zo 
s ta ły  je d n a k  d o tj  ebezas za tw ierdzone, 
ta k , m  o f ic ja ln ie  rek o rd  w ciąż  n a leża ł 
do zm a rłe j p rzed  w ielu  la ty  Ja p o n k i Hi 
tom i.

K U P N O  1 S P R Z E D A Ż

ł ro to w c e . f ig u ry  z k am ien ia  
m a rm u ru  i g ra n itu  (groby 
m urow ane) o raz  w szelk ie  robo­
ty ! e to u ia rsk .e , schody, posadź 
K|, s lupy  i ru ry  l i .  F u ca tu ian  

D ąbrow a fió rn ., K r J a d w ig i 46 tel. 68-251; 
R obola gw aran to w 7a n a , w aru n k i p ła tn o  
ci do 2-ch i a t._________________

P O M N I K I
i rzeźby a rty s ty cz n o , s łupy  żelbetow e o- 
ra z  kom ple tne  p a rk a n y  i inne w y io i y 
betonow e poleca la m o  „ W I h 'l ( ) K lA “ 
D ąbrow a ul. N aru to w icza  41. Skrz. pocz 
tow a 93. ie ie fo n  68 436.

m \JHIONB DC>KliMENTY

S1W CZY K  ROM AN zg u b ił książeczkę 
w o jskow ą w y d an ą  prze? P . K . U. S osno­
wiec.
R OŻNE

P R A C O W N IA  G orsetów  M arii D us?ow ej 
Sosnow iec, H a le  Rozw oju, w y k o n u je  róż 
ne gorsety-, pasy  lecznicze, b iustonosze. 
R obo ta  so lid n a , ceny p rzy stęp n e . 

Z A W IA D O M IE N IE  N i n ie jszy  m zaw ia­
d a m ia m  P . T. m oich odbiorców , że p. 
L eon  Ł ań c u ck i p i z e s ta l być m oim  p rzed ­
staw icie lem  n a  Z a g łęb ie  w ęglow e z do. 
I .IX  38. J a n  S osuai, K am ien io ło m y  F iń -  
czow skie. -

S y g n a tu ra  1486/34.

Obwieszczenie
O L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O Ś C I.

K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego  w  D ąbro ­
w ie G órn iczej re w iru  I-go  J a n  D uda m a- 
S ienk iew icza  N r. I j  ua p o d staw ie  a r t .  
676 i 679 k. p. c. p o d a je  do p u b liczn e j 
w iadom ości, że d n ia  23 lis to p a d a  195S r.
0 godz. 10-ej w II  -g mi te rm in ie  w S ą ­
dzie G rodzk im  w D ąb ro w ie  G órn iczej 
p rzy  u l, K ośc iu szk i 31 odbędzie się  sp r?e  
daż w  drodze p u b liczn eg o  p rz e ta rg u  n a ­
leżącej do d łu ż n ik a  S ta n is ła w a  i E leono­
ry  m ałż. G onera  n ieruchom ości położo­
n e j w  D ąbrow ie  G um , p rzy  u i, K s. J. 
P o n ia to w sk ieg o  h ip o le k o w an e j Ń r. 26 w 
D ąbrow ie G órn. k sięga h ip o teczn a  z n a j­
du je  się  w YVydz H ip . p rzy  S ądzie G rodz 
k im  w  B ędzinie. N ieruchom ość sk ła d a  
s ię  z p la cu  o pow ierzchn i 63067 m fr. kw .
1 b u d y n ió w : dom u p a ric ro w e g o  o 3 u b i ­
k ac ja ch  dom u p ię tro w eg o  fi uL ikacjach  
6 kom órek  m u ro w an y ch , fu n d a m e n tu  
p rzy leg łeg o  do bud. m iesz. N ieru ch o m o ść  
sp rzed an a  będzie w/g p ro to k u łu  op isu  ł  
oszacow ania  z d n ia  3Ó.IY 35 r  w s p r a ­
wie N r. K m . 679334.

Nieruchomość oszacowana została na 
sum ę zł. 8.606, cena zaś wywołania w y­
nosi zł. 5.333 gr. 82.

P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  obow iąza 
uy  je s t złożyć rę k o jm ię  w w ysokości 
zł. 533 g r. 33 o raz  p rze d staw ić  zezw ole­
n ie  od w ojew ody na n ab y c ie  te j  n ie ru ­
chom ości po n iew aż  je s t po łożona w p a -  
sie g ran iczn y m .

R ęko jm ię n a leży  złożyć w  gotow iźn ie 
a lbo  w  ta k ic h  p a p ie ra c h  w artośc iow ych ' 
oądź k siążeczkach  w kładow ych  in s ty tu c j i  
w k tó rych  w olno  um ieszczać fundusze m ą 
ło le tn ich . P a p ie ry  w arto śc io w e p rz y ję te  
będą w  w arto śc i trzech  cz w arty ch  części 
sum y gie łdow ej.

P rzy  l ic y ta c ji  będą zachow ane u staw o  
we w aru n k i lic y ta c y jn e  o ile  d o d a tk o ­
w ym  pu b liczn y m  obw ieszczeniem  n ie be 
dą podane do w iadom ości w aru n k i od­
m ienne.

P ra w a  osób trzecich  m e będa przeszko  
dą do lic y ta c ji i p rzew odzen ia  w łasności 
n a  rzecz nabyw cy  bez zastrzezeń , jeżeli 
osoby tę  przed  rozpoczęciem  p rz e ta rg u  
m e złożą dow odu, że w niosły  pow ództw o 
o zw oln ien ie n ieruchom ości lu b  je j części 
od egzekucji, że u zy sk ały  p o stan o w ien ie  
w łaściw ego S ądu , n ak a zu jąc e  zaw ieszenie 
egzekucji.

W c iąg u  o s ta tn ic h  dw óch ty7godni 
Przed lic y ta c ją  wolno og lądać n ie ru c h o ­
mość w dni pow szednie od godziny  8 do 
18 e j, a k ta  zaś p o stęp o w an ia  eg zek u cy j­
nego m ożna p rze g ląd a ć  w S ądzie G rodz 
kim w D ąb ro w ie  G órn., u l. K ościuszki 

N r. 37, s a la  AVydz. Cyw.
D nia 1 p aź d z ie rn ik a  1038 r.

K o m o rn ik  JA N  DUDA,

k im p  „ B o m "
DZIŚ. Romeuia, która nie miała 

dotąd sobie równych

Radość życia
w roi- g l  I R E N A  D U N N E  
j DO! U  LAB F A I R B A N K S

F oczątek  I seansu  o godz. 17.30, w 
niedzie lę  o godz 15.39.

Wydawca: Helena Mansioruka. Druk. ..Espres Zagłębia*1 Sosuowiefc. Teatralna 1-a. R eaktor odpow : Tadeusz lipsk i.


